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Zakusy wrogów ludzkości r AR udaremnione 


Narody żądają zawarcia Paktu Pokoju 


Z każdym dniem mnożą się podpisy pod Apelem Berlińskim 


„Domagamy się zawarcia Paktu Pokoju między. pięcioma wielki- 


mi mocarstwami“, Słowa apelu Światowej Rady 


Pokoju. rozbrzmie* 


wają dziś na cały, świat. Uchwały sesji berlińskiej wyrażają bowiem 


najgorętsze pragnienia narodów. 
W wielu krajach rozpoczęła 


się już kampania zbierania podpi- 


sów, w innych czynione są przygotowania do podjęcia tej wielkiej 


akcji. 


Poniżej zamieszczamy kilka ostatnich komunikatów z frontu wał- 


ki o pokój. 
l RUMUNIA 


BUKARESZT (PAP) — W dniu 
11 bm. w całej Rumunii odbyły się 
wiece i zebrania, poświęcone rozpo- 
częciu kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Pokoju. 
Na wiecu pięciotysięcznej załogi w 
kareszteńskich zakładów metalurgicz 
nych im, 23 Sierpnia, przemawiał se- 
kretarz KC Związku Rumuńskiej 
Młodzieży Pracującej, Florescu, Zebra 
ni przyjęli jego przemówienie burzli 
wą owacją i okrzykami na cześć Cho 
rążego Pokoju — Józefa Stalina. 
Bezpośrednio po wiecu, robotnicy za- 
częli podpisy wać Apel. Pierwsze dzie 
siątki tysięcy podpisów pod Apelem 


` 


złożono w miastach Stalin, Ploesti, 
Constanca i Jassy. 


Apel Światowej Rady Pokoju pod- 
pisany został również na nadzwyczaj 
nym zebraniu stowarzyszenia kores- 
pondentów prasy zagranicznej w Bu- 
kareszcie. Podpisy swe złożyli kores- 
pondenci prasy ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej jak również agencji 
„United Press* i „Telepress* oraz 
pism „Tribune Des Nations* i „Al 
Hamiszmar*. W rezolucji skierowa- 
| nej do Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy w Pradze, koresponden 
ci prasy zagranicznej w Bukareszcie 
wzywają wszystkich uczciwych dzien 
nikarzy całego świata do podpisywa 


Irańska nafta pachnie krwią 


Zamiast podwyżki płac dla strajkujących 
— karabiny dla plemion Khuzistanu 


TEL AVIV (PAP). Dzienniki 
irańskie poświęcają wiele miejsca 
sytuacji strajkowej w Iranie. Dzien- 
nik „Ettelaat* donosi, że strajk ro- 
botników szybów naftowych "Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego 
w Bender-Maszur i Aga-Dżari trwa 


nadał. Rozmowy delegatów robotni- 
czych .z komisją rządową zostały 
przerwane. Administracja Towarzy- 


stwa poleciła zamknąć należące do 
niego sklepy z żywnością, aby w ten 
sposób zdławić strajk głodem. Mimo 
to` O pna domagają się 
przyjęcia swy adań i w sposób 


zorganizowany prowadzą walkę straj 
kową. 

Jak wynika z doniesienia dzienni- 
ka „Szahed*, agenci Anglo-Irańskie- 
go To owarzystwa Naftowego rozdają 
broń wśród plemion zaludniających 
irańskie prowincje Khuzistanu, przy 
czym podburzają wodzów- tych ple- 
mion przeciwko rządowi irańskiemu. 
Istnieją. przypuszczenia, że agenci an 
gielscy pragną w ten sposób wy- 
wrzeć presję na irańskie koła rzą* 
dzące w związku z uchwaloną przez 
parlament Tranu ustawą o nacjona* 
lizacji przemysłu naftowego. 


Wybór władz naczelnych 
Komunistycznej Partii Włoch 


RZYM (PAP). — W Rzymie odby- 
ło się plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Włoch, wybranego na MI Kongresie 


PRZED 


W atmosferze ciągle produkcji, 


——— MAN ——— 
W atmosferze wzrastającego entuzjazmu 


Partii. Plenum jednomyślnie wybra- 
ło Palmiro Togliatti na sekretarza 
generalnego partii oraz na jego za” 
stępców Luigi Longo i Pietro Sec- 
ehia. 


nia i propagowania Apelu światowej 
Rady Pokoju. 
WĘGRY 

BUDAPESZT (PAP) Akcja 
zbierania podpisów pod Apelem Świa 
towej Rady Pokoju, trwająca na Wę 
grzech już trzeci dzień, zatącza co- 
raz szersze kręgi. Codziennie przyby 
wają setki tysięcy podpisów. Robot- 
nicy łączą podpisywanie Apelu z po- 
dejmowaniem dodatkowych zobowią- 
zań produkcyjnych. Wraz z całą lud- 
nością kraju podpisują Apel również 
liczni duchowni katoliccy i protestane 
cy. 

Rada Prezydialna Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej odznaczyła Ordera- 
mi Zasługi za owocną działalność na 
polu węgierskiego ruchu pokojowego 
6 wybitnych pastorów protestanckich. 
Wśród odznaczonych znajduje się m, 
in. członek Światowej Rady Pokoju, 
Janos Peter, biskup kościoła refor- 
mackiego. 


FINLANDIA 
HELSINKI (PAP) — Konferencja 
Demokratycznego Związku Kobiet 
Finlandii wezwała wszystkie kobiety 
tego kraju do poparcia Apelu Świa- 
towej Rady Pokoju. 


IRAN 


TEL AVIV (PAP) — Z Teheranu 
donoszą, że do dnia 9 kwietnia 150 
tysięcy mieszkańców Iranu podpisa- 
ło Apel Światowej Rady Pokoju. 


INDIE 


MOSKWA (PAPJ — Jak donosi z 
Delhi Agencja TASS, kampania zbie 
rania podpisów pod Apelem Świato- 


Bezczelne prowokacje 
tiłowców 
na granicy z Rumunią 


BUKARESZT (PAP). — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej przesłało do 
ambasady jugosłowiańskiej w Buka- 
reszcie notę, w której stwierdza, że 
mimo  niejednokrotnych protestów 
rządu rumuńskiego przeciwko wro- 
gim aktom pogranicznych władz ju- 
gosłowiańskich, rząd jugosłowiański 
nie uczynił żadnych kroków celem 
położenia kresu prowokacjom. 

W nocie rumuńskiego MSZ przyto 
czonych zostało szereg wypadków 
bezezelnych prowokacji, dokonanych 


_ przez władze jugosłowiańskie na gra 


1 MAJA 


ZPP im. Jurezaka 


Robotnik  Kotoniarze z Oddzia- 


gada Czutkicha” 


wzrastającego entuzja- 
zmu realizuje załoga 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
swoje zobowiązania, 
Jak nam komunikuje 
nasz korespondent — 
tow, A. Dreczko — tkal 
nia elektryczna wy- 
konała już do 9 bm. 
12:000 metrów tkanin 
ponad plan. 

Młodzieżowa „Bry- 
wyra 
bia dziennie zamiast 
118 proc, — 120 proc, 


Franciszek Rosochacki, 
który wraz z całym ze- 
społem postanowił o- 
czyścić ruszty i kotły 
w oddziale  bielnika, 
wykonał już zobowiąza 
me w 70 proc, 


łu I ZPP im. Jurczaka, 
którzy wykonają do 
końca miesiąca 2.000 
par steelonów ponad 
plan, zobowiązanie swo 
je zrealizowali dotych 
czas w 35 proc, 


Prządki z ZPB im. 1 Maja przekraczają 


zobowiązania 


Dzięki troskliwej o- 
piece ze strony maj- 
strów i sałowych więk 
szość prządek w ZPB 


płanu. a przędzalni iaae 
średnioprzędnej wy- AWN 
różniają się prządki; Zasłużyli 
Janina Kowalczyk, Ja- na pochwałę 
dwiga Nowacka, Apolo Grupa Franciszka 


nia Gorząd, Helena Ko 
morowska, Helena A- 
damczewska i Francisz 
ka Czaja. Przekraczają 
one podjęte  zobowią- 
zamia od 1 do 8 procent, 

W wykończalni od- 
działu draparni, majster 
tow. Kozłowski wraz z 
brygadzistami — Kali- 
skim, Kaźmierczakiem 
i Olejniczakiem,: - zakoń 
czyli już w dniu 7 bm. 
remont draparki, któ- 
ra tego samego dnia 
włączona została do 


Warzywody z PGR My 
słaków, zespół Czer- 
niew, pow, Łowicz, po 
stanowiła dla uczczenia 
Święta 1 Maja w ciągu 
dwu dni naprawić gro- 
blę, Dzięki energii z ja 
ką przystąpiono do 
pracy, zobowiązanie 
wykonane zostało w 
półtora dnia, W ten 
sposób  zaoszczędzono 
600 zł, i przyspieszono 
nawodnienie stawów, 


Laboratorium 


Pracownicy Centralne- 
go Laboratorium Papier 
niczego ob. ob, Bittmar. 
Łobozińska i Skrobała 
— komunikuje nam nasz 
korespondent Mielcza* 
rek — którzy w ramach 


Papiernicze 


Czynu Majowego postano 
wili dodatkowo przygoto- 
wać odczynniki do pracy 
badawczej, zobowiązanie 
swoje zrealizowali już w 
dniu 9 bm., to jest na 
21 dni przed terminem. 


im. 1 Maja znacznie 
przekracza podjęte zo- 
bowiązania. I tak np. 
pracująca na 4 stro- 
nach w przędzalni śred 
nioprzędnej, Weronika 
Jensiak, zamiast 113 
proc. 
137 proc. i 
jak jej koleżanka, Ma- 
ria Bajczak — zobowią 
zanie swoje już wykona 
ła. Powzięte zobowią* 
zania zrealizowały rów 
nież: Zofia Florek, Wła 
dysława Przybylska, 
Ewa Włodarczyk, Sa- 
bina Arkita į wiele in- 
nych. 

W przędzalni amery 
kań kiej poważnie prze 
kroczyły swe zobowią* 
zania; Maria Hajduk (o 
9,5 proc.), Józefa Nie- 
dźwiecka 
Maria Chruściel (o 1,5 
proc.), Zofia Twardow- 
ska (03,5 proc.), Maria 
Woźniak (o 3 proc.), Jó 
zeła Dubielczyk (o 9 
proc.). 


planu, wykonuje- 
podobnie 


„i utrwalenia 


(o 4 proc), 


nicy rumuńskiej, 


CENA 10 GR. 


wej Rady Pokoju rozwija się w In- 
diach na coraz szerszą skalę. W 
dzielnicach robotniczych „Kalkuty co- 
dziennie odbywają się wiece, na któ- 
rych uczestnicy składają podpisy pod 
Apelem. Apel został podpisany przez 
większość uczestników masowego wie 
cu w Midnapur (zachodni Bengal). 


WŁOCHY s 


RZYM (PAP) — W całych Wło- 
szech rozpoczęła się akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

W całym kraju odbywają się setki 
zebrań, na których omawia się zna- 
czenie Apelu Światowej Rady Poko- 
ju. Specjalne znaczenie mają zebra- 
nia, odbywające się w Umbrii, gdyż 
poprzedzają one zjazd obrońców po- 
koju, który odbędzie się w najbliż- 
szych dniach w tej prowincji — w 
mieście Perugia. 

Liczne wiece odbywają się także w 
Piemoncie, Emilii i innych częściach 
kraju. 


Członkowie załogi statku Polskiej Marynarki Handlowej „Puck“ omawiają ną 
pokładzie zobowiązania, podejmowane w celu uczczenia święta 1 Maja. 


(CAF fot. Z, Kosycarz) 


Kobiety polskie pozdrawiają 


laureatki Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 


WARSZAWA (PAP), — Zarząd 
Główny Ligi Kobiet wystosował de 
pesze gratulacyjne do  działaczek 
światowego ruchu obrońców poko- 
ju, nagrodzonych Międzynarodową 
Nagrodą Stalinowską „Za utrwala- 
nie pokoju między narodami“, 


Depesza do przewodniczącej Świa 
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, pani EUGENII COTTON 
brzmi: 

„Zarząd Główny Ligi Ko- 
biet w imieniu wszystkich swo- 
ich członkiń przesyła Bani, prze- 
wodniczącej ŚDFK, serdeczne 
powinszowania z okazji otrzy- 
mania Międzynarodowej Nagro 
dy Stalinowskiej „Za utrwala- 
nie pokoju między narodami“. 

Przez swoją niezłomną od- 
wagę, przez całkowite oddanie 
swej pracy dla zabezpieczenia 
pokoju — zasłużyła Pani cał- 
kowicie na to wysokie odzna- 
czenie, 


Kobiety polskie życzą Pani « 
całego serca długich lat zdro- 
wia dla dalszej pracy nad utrwa 
laniem pokoju dla dobra całej 
ludzkości. 


Do przewodniczącej bohaterskich 
organizacji kobiet koreańskich — 
PAK DEN AI. Zarząd Główny 
L. K. wystosował depeszę, w której 
czytamy: 

„Z okazji przyznania Wam 
Międzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju, przesyłamy 
Wam, bohaterskiej kierowniczce 
kobiet koreańskich, najgorętsze 
życzenia wszelkiej pomyślności 
w wielkiej walce o pokój i wol- 
ność“. 

Również została wysłana depesza 
do pani SUN CZIN - LIN, w której 
Zarząd Główny Ligi Kobiet przesy- 
ła serdeczne gratulacje z okazji 
wysokiego odznaczenia i życzy dal- 
szej owocnej pracy nad utrwale- 
niem pokoju. 


Nic nie powstrzyma zwycięskich sił pokoju 


Gaty świat potępia faszystowski dekret Queuille 


PARYŻ (PAP). — Lud francuski 
nadal protestuje przeciwko dekreto 
wi rządu, zakazującemu działalności 
na obszarze Francji Biura Świato- 
wej Rady Pokoju. Potężna manifesta 
cja protestacyjna odbyła się m. in. 
w zakładach „Renault“, 

Stały Komitet Francuskiej Rady 
Pokoju ogłosił deklarację, w której 
wzywa wszystkich Francuzów, by 
uświadomili sobie w pełni niebezpie 
czeństwo grożące światu z powodu 
agresywnej polityki USA. 

* h * 
$ 

PARYŻ (PAP), — Na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego deputo- 
wany komunistyczny Casanova zgło 
sił interpelację w sprawie nielegal- 
nego dekretu rzadu Queuillea, za- 
kazującego działalności na teryto- 
rium Francji Biura Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

Analogiczną interpelację złożył 
deputowany postępowy d'Astier, 
stwierdzając, że wspomniany dekret 
świadczy o pogardzie rządu do swo 
bód republikańskich. 

Reakcyjna większość Zgromadze- 
nia uthyliła się od dyskusji nad o- 


Nota stwierdza, że wszystkie przy | bu SA e 


toczone akty prowokacyjne, będące 
brutałnym naruszeniem najelementar 


BERLIN (PAP). W imieniu 


niejszych norm prawa międzynarodo Niemieckiego Komitetu Obrońców 
wego, stanowią część składową wro- | Pokoju prof, Walter Friedrich złożył 


giej polityki 


rządu belgradzkiego | oświadczenie stwierdzające, że decy- 


w stosunku do Rumuńskiej Republiki | zja Queuille'a wywołała głębokie obu 
Ludowej, polityki w interesie rozka- |rzenie całej miłującej pokój ludzko- 


zodawców rządu belgradzkiego 
imperialistów amerykańsko-angiel- 


skich. 


| 


| 


— | ści. Niemiecki Komitet Obrońców Po 


koju wzywa wszystkich miłujących po 
kój Niemców, by protesty przeciw- 


ko tej decyzji połączyli ze wzmożo- 
ną walką o utrzymanie pokoju, 


* * 
* 


BUDAPESZT (PAP). — Węgier- 
ski Komitet Obrońców Pokoju prze- 
słał do rządu francuskiego depeszę, 
w której piętnuje decyzję rządu 
francuskiego jako nowy objaw lekce 
ważenia najszlachetniejszych trady- 
cji wolnościowych narodu francus- 


kiego. 


* * 


RZYM (PAP), — Włoski Komitet 


Bójowników 0 Pokój przesłał do 
Fryderyka Joliot-Curie telegram, 
proteštujący, w imieniu obywateli: 


włoskich miłujących pokój, przeciw 
ko temu bezprąwnemu dekretowi. 


Komitety obchodu 1 Maja 
przystępują do pracy 


WARSZAWA (PAP) — W calymi: 


kraju rozpoczęły się przygotowania 
do uroczystych obchodów 1-Majo- 
wych. 

W Szezecinie na naradzie przed- 
stawicieli partii, ORZZ, rad narodo-, 


wych, ZSCh, ZMP, Ligi Kobiet i im-k 


nych organizacji masowych, powoła- 
no Komitet Obchodu 1 Maja. W 
skład Komitetu weszli przedstawicie 
‘le najszerszych warstw  społeczeń- 
stwa. f 


SOFIA (PAP). — W prasie ukaza 
ło się oświadczenie sekretariatu Buł 
garskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju, stwierdzające, że wielomiliono- 
we rzesze obrońców pokoju na ca- 
łym świecie piętnują ten haniebny 
czyn rządu francuskiego i jeszcze so 
lidarniej skupią się wokół Świato- 
wej Rady Pokoju, 


Mac Arthur 
otrzymał dymisję 


WASZYNGTON (PAP). — Pre- 
zydent Truman udzielił dymisji gen. 
Mac Arthurowi, odwołując go ze 
wszystkich zajmowanych przezeń sta 
nowisk na Dalekim Wschodzie. 

Następcą Mac Arthura Truman 
mianował dotychczasowego dowódcę 
VIII armii amerykańskiej w Korei 
— gen. Matthew Ridgway'a. 

WASZYNGTON (PAP). — Decy- 
zja Trumana o usunięciu generała 
iMac Arthura ze wszystkich zajmo- 
wanych przezeń stanowisk wywołała 
gwałtowną reakcję ze strony przy” 


"wódeów partii republikańskiej, 


Senatorowie republikańscy Taft, 
Wherry i inni ostro zaatakowali Tru 
amana oświadczając, iż rozważają 
kroki, jakie qależy podjąć przeciw= 
ko Trumanowi. Jednocześnie podali 
oni do wiadomości, że Mac Arthur, 
z którym porozumień się telefonicz 


mie, stawi się przed obiema Ilzbami 


Kongresu, aby „przedyskutować“ 
sprawę swego odwołania, 


Gdzie Stalin — tam zwycięstwo 


Ludzie pracy i nayki o Międzynarodowych Nagrodach Pokoju” 


INŻ. JERZY GRODZICKI, znany 
inicjator współzawodnictwa wśród 
łódzkiej inteligencji technicznej — 
stwierdza: 

= Pokojową polityke ZSRR uko- 
ronował ostatnio fakt ufundowania 
międzynarodowych nagród pokojo- 
wych, które przyznawane są wybit- 
nym działaczom ruchu obrońców po 
koju, bez względu na ich przekona- 
nia polityczne i przynależność naro- 
dową. Jest to jednocześnie spraw- 
dzian, iż ruch obrońców pokoju jest 
prądem obejmującym wszystkie spo 
łeczeństwa i wszystkie narody świa- 
ta. 

Między nagrodzonymi istnieją za- 
pewne duże różnice przekonań poli- 
tycznych, lecz zarazem jednoczy ich 
wspólny cel: dążenie do utrzymania 
pokoju, koniecznego 
dła'życia i rozwoju tak Chińczyka, 
jak i Anglika, tak Meksykańczyka, 
jak i Francuza. 

Sam fakt ustanowienia nagród po 
kojowych przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dowodzi w spo- 
sób dobitny pokojowej polityki pań 
stwa radzieckiego i jego dążenia do 
pokrzyżowania planów kliki, która 


Akcja zbierania podpisów w cza- 
sie Plebiscytu Pokoju objąć winna 
wszystkich, którzy rozumieją grozę 
wojny i pragną szczerze obrony po- 
koju dla szczęścia swego i przy- 
szłych pokoleń. 

* 

Prządka HELENA OKRóJ, wielo- 
krotna przodownica pracy z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, mówi: 

Przyznanie Międzynarodowych Na- 
gród Stalinowskich wybitnym bojow 
nikom o pokój z różnych krajów — 
wzruszyło mnie do głębi. Jako kobie- 
ta, szczególnie ucieszyłam się z tego, 
że nagrodę tę otrzymała m. in. zna- 
na nam wszystkim Eugenie Cotton, 
bohaterska Pak Den Ai oraz wielka 
działaczka chińska Sun Czin-lin. 

Fakt ten znajdzie na pewno szero- 
ki oddźwięk wśród wszystkich pracu 
jących kobiet, pobudzając je do jesz 


„cze bardziej wzmożonej walki o po- 


kój. 

Podczas gdy wielki Związek Ra- 
dziecki przewodzi całej postępowej 
ludzkości w walce o pokój, wzmaga 
wysiłki o utrwalenie bezpieczeństwa 
świata — w tym samym czasie fa- 
szystowski rząd Queuille'a powodowa 


gwoli zapewnienia sobie wysokich | ny strachem przed siłą naszego ru- 
dywidend pragnie pchnąć świat do| chu zakazuje działalności Światowej 


nowej światowej rzezi, 


Rady Pokoju na terenie Francii. Od- 


powiedź na ten zaad: może być tyl- 
ko jedna: 

Jeszcze 'silniej i móchiej zewrze* 
my szeregi bojowników o pokój, któ- 
rym zwycięsko przewodzi towarzysz 
Stalin. Naszą pracą, dódatkową pro- 
dukcją wykażemy, że ruch obrońców 
pokoju jest silniejszy od podłych i 
niskich dążeń imperiahstów do no- 
wej strasznej wojny, 

Pokój musi zwyciężyć, bo tego 
chcą ludzie pracy, bo- tego pragną 
ludzie dobrej woli na całym świecie. 

'* 


Dyrektor III Szkoły TPD im. T. 
Kościuszki'w Łodzi, MIECZYSŁAW 
WOŹNIAKOWSKI, oświadcza: 

Laureatami Nagród” Stalinowskich 
są ludzie mówiący różnymi języka- 
mi, ludzie o różnych  zainteresowa- 
niach: uczeni, działacze polityczni i 
duchowni, Łączy ich jedno: pragną 
pokoju i o ten pokój walczą. I tak 
jak nazwiska ich są znane i cenione 
przez cały świat tak i idea, której. 
oni życiem swoim, swoimi umysłami 
służą ogarnia i mobilizuje świat ca- 
ły. Tej idei i bezkompromisowej, 
zwycięskiej walce o szczęście i pokój 
dla ludzkości służy też całe nauczy- 
cielstwo polskie, mające przed oczy- 
ma wzór i przykład Związku Radzie- 
ckiego- 


'nych — decyzją swoją 


Zmany MOW zało! dr MIE- 
CZYSŁAW TRENCZYŃSKI, pisze: 

Przyznanie Międzynarodowych Na- 
gród Pokoju jest faktem o doniosłym 
znaczeniu w skali światowej, Wyraża 
ow dowodnie, jak głęboko i powszech 
nie idea pokoju nurtuje narody świa 
ta. Reprezentują ją i walczą o nią 
czynnie : ludzie wśzy słkich narodowo- 
ści, „wszystkich ras i wszystkich wy* 
znań. Świadczy o tym zespół laurea- 
tów. 

Sfaszyzowany rząd francuski, bę- 
dący na żołdzie podżegaczy wojen- 
zakazującą 
dziąłalności na terenie Francji Biura 
Światowej Rady Pokoju usiłuje sta- 
nąć w poprzek potężnego. pradu, ogar 
niającego całą ludzkość. Lokaje Wats 


Street nie rozumieją widocznie, że 
ich zakaz nie osłabia idei pokoju, 
lecz przeciwnie, umacnia ją, a ci 


wszyscy, którzy zakaz ten podpisali, 
jasno i wyraźnie stanęli po stronie 
wrogów ludzkości, po stronie zwolen 
ników nowej wojny. 

Fakt ten w konsekwencji zmobili- 
zuje jeszcze szersze zastępy bojow 
ników walki o pokój i nauczy ich 
jeszcze bystrzejszego poznawania 
wrogów narodów całego świata, - 


RE OAM AEEA IEIET WI TRADE ERP NY WENA CE PO PPN WARECKA 
sU a SA ni ; i „Re m 
1 Maja—dniem mobilizacji Wieś polska wita I Maja! naszych 


do Plebiscyłu Pokoju 


Poniżej podajemy w obszernym skrócie artykuł wstenpy, z Trybuny 


Ludu“, 


Zbliża się święto 1 Maja — dzień przeglądu i mobilizacji sł põ- 
koju i postępu na całej kuli ziemskiej. 

Obchodzić będziemy to święto w poczuciu szczególnej odpowiedział 
ności, którą nakłada na naród polski obecna sytuacja międzynarodowa. 

Obchodzić będziemy święto 1 Maja w Sytuacji, kiedy 
wwarcia szeregów w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 
staje się najważniejszym i najpilniejszym nakazem dla każdego Pola- 
ka i każdej Polki, kiedy przed każdym patriotą polskim stoi zadanie 
poświęcenia wszystkich sił dla zwiększenia wkładu Polski Ludowej do 
ególnoludzkiej walki o zażegnanie niebezpieczeństwa nowej wojny 
światowej. i 

Imperializm amerykański, opętany żądzą zdobycia władzy nad świa 
tem i snujący obłąkańcze plany unicestwienia rządów ludu w wolnych 
krajach socjalizmu i demokracji ludowej — pragnie narzucić ludzkości 
mową wojnę, by tą drogą urzeczywistnić swe zbrodnicze cele. 

Krwawą przygrywką do tych wojennych przygotowań jest barba- 
rzyński najazd imperializmu amerykańskiego na Koreę i jego prowo- 
kacyjne próby agresji przeciwko Chinom Ludowym, 

Opanowani szałem i histerią wojenną władcy Ameryki, szykując 
bazę agresji w Europie, przystąpili już do realizacji zbrodniczego planu 
odbudowy hitlerowskiego Wehi shtu. Zbroją oni hitlerowską bestię, 
aby rzucić ją przeciwko miłującym pokój narodom Europy, aby roz- 
niecić nową wojnę światową. Odbudowany militaryzm pruski w trizoń- 
skim wydamiu stanowi bowiem groźbę rozpętania agresji imperialistycz 
nej przeciwko wielkiemu Związkowi Radzieckiemu, przeciwko- krajora 
demokracji ludowej, przeciwko wszystkim narodom europejskim, 

Naród polski, zjednoczony w Szeregach narodowego frontu walki 
o pokój i Pian 6-letni, musi wytężyć wszystkie swe siły, by pokrzyżo- 
wać zbrodnicze zamiary amerykańskich podżegaczy wojennych i agre- 
sorów. ) : 

Potężnych mamy w tej walce sojuszników, Przewodzi jej niezwy- 
ciężony Związek Radziecki — ostoją i twierdza pokoju światowego — 
kierowany geniuszem Wielkiego Stalina — chorążego pokoju i wolno- 
ści narodów. Są z nami kraje demokracji ludowej, są półmiliardowe 
'©hiny Ludowe i bohaterski naród koreański, jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna, którą wydała stanowczą walkę wsżelkim próbom po- 
nownego użycia narodu niemieckiego lub jego części do celów agresji, 
są z nami wreszcie setki milionów ludzi skupionych w szeregach świa- 
towego ruchu obrońców pokoju. „W tej walce — głosi manifest Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju — z nami jest całą ludzkość, my 
jesteśmy z ludzkością“, Świadomi tej jedności naszego interesu naro- 
dowego z pokojowymi dążeniami i pragnieniami wszystkich ludów 
świata — musimy jednomyślnie zamanifestować naszą solidarność 
z uchwałami Światowej Rady Pokoju, która jest najwyższym rzeczni- 
kiem sprawy pokoju, a więc sprawy całej ludzkości, 

Masy ludowe Polski dobrze rozumieją sens i istotę walki o pokój. 
Łączą ją nierozerwalnie z walką o realizację wielkich zadań Planu Sześ- 
cioletniego, który stanowi rękojmię umocnienia naszego państwa ludo- 
wego i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny. Klasa robotnicza manifestuje 
swoją wolę walki o pokój i Plan Sześcioletni zobowiązaniami majowymi, 
porywając do czynu majowego wszystkich ludzi pracy w Polsce. Masowo 
włącza się do czynu majowego inteligencja pracująca. Pracujący chłopi 

„polscy wyszli na pola pod hasłem „Siewu Pokoju“. 

Równocześnie, podejmiemy masową akcję uświadamiającą, by każdy 
Połak, każda Polka zrozumieli, że obowiązek patriotyczny, obowiązek 
ludzki nakazuje im wziąć aktywny udział w walce o realizację uchwał 
Światowej Rady Pokoju. Że trzeba, by w wielkim narodowym Plebiscy- 
cie Pokoju wszyscy Polacy, w pełni świadomi wagi i znaczenia tego ple- 
biscytu, wypowiedzieli się jednomyślnie za Paktem Pokoju, przeciwko 
knowaniom agresorów, przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

W Polsce budującej socjalizm Święto Majowe, święto międzynarodo- 
wej solidarności mas pracujących, jest zarazem świętem narodowym. 
Symbolizuje ono całkowitą jedność dwóch najpiękniejszych idei — pa- 
'triotyzmu i internacjenalizmu. W walce o pokój, łączącej dziś wszystkie 
narody i całą ludzkość, obie te idee znajdują najpełniejszy i najszlache- 
tniejszy wyraz. 


Pomyślny przebieg skupu ziemniaków 
w województwie łódzkim 


7 dniem 10 marca 1951 r. gminne | kampania ma być zakończona do dnia 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska | 31 maja br. Cena ziemniąków płaco- 
rozpoczęły skup ziemniaków jadal- | na rolnikom wynosi 21 zł. za 100 kg. 

jadalnych i 19 zł. za 100 kg. prze- 
mysłowych. g i 

Skup ziemniaków w województwie 
łódzkim przebiega pomyślnie. Plan 
skupu na miesiąc marzec został wy- 
konany w 112 proe. - 


nych na zaopatrzenie ludności oraz 

przemysłowych na zaopatrzenie prze 

mysłu ziemniaczanego. ; 
Zgodnie z wyznaczonym terminem 


Na marginesie 
-o 


Ulubieńcy Watykanu 


Z chwilą, gdy „kanclerz“ Adenauer 
mianował sam siebie „ministrem spraw 
zagranicznych* Trizonii, zaczęli zjeż- 
dżać się do Bonn. t. zw, przedstawiciele 
dyplomatyczni państw „atlantyckich“ i 
zgoła faszystowskich, by wręczyć „pre- 
zydentawi* Heussowi listy uwierzytel- 
niające i rozpocząć w ten Gposób swe 
„urzędowanie. 

Pierwszy z kolei odbył tę ceremonię, 
oczywiście, nuncjusz papieski — arcybis- 
kup Muench, który zresztą od dawna re- 
zyduje już w Bonn, jako przedstawiciel 
dypłomatyczny Watykanu i gorliwy do- 


zwiększonym wkładem w dzieło umocnienia ludowej ojczyzny 


WARSZAWA (PAP) — Hasło uczczenia czynem świętą 1 Ma- 
ja jest obok haseł „Siewu Pokoju* potężnym bodźcem, wzmagają- 
cym wysiłki pracujących chłopów w walce o tegoroczne plony. 
Przyspieszeniem siewów wiosennych, zwiększeniem wydajności z ha 


i podniesieniem hodowli mało i średniorolni chłopi, 
shółdzielni produkcyjnych, robotnicy rolni i traktorzyści 


członkowie 
pomnożą 


swój udział w przyspieszeniu realizacji Planu 6-letniego i wkład w 
drieło umocnienia ludowej ojczyzny. 


Do Czynu .Pierwszomajowego 
przystępują masowo chłopi całych 
gromad, gmin, a nawet powiatów 


we wszystkich województwach krą 


ju. Do powiatów, gdzie wszystkie 
gromady podjęły zobowiązania 1- 


w woj. gdańskim, 

Dobitnym przykładem, świadczą- 
cym e wielkości Czynu 1-Majowe- 
go chłopów jest woj. olsztyńskie, w 
którym poważne zobowiązania pro- 
dukcyjne podjęli chłopi 680 gro- 
mad. W pow. Szczytno chłopi posta 
nowili na cześć 1 Maja zwiększyć 


Piracki nalot 


amerykańskich zbrodniarzy 
na Phenian 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Phenianu: 

.W dniu 10 om. amerykańscy pira 
ci powietrzni zrzucili setki bomb o 
spóźnionym zapłonie na Phenian. 
Jest wiele ofiar wśród ludności cy- 
wilnej. 


Agencja 


plony o 10 proc. i obsiać wszystką 
ziemię orną, a wiele gromad w po- 
wiecie Bartoszyce — zwiększyć plo- 
ny ó 12 procent. 

Do jeszcze większego podniesienia 
plonów ziemi i do dalszego intensy- 
wnego rozwijania hodowli mobili- 
zuje Czyn 1-Majowy członków spół 
dzielni produkcyjnych i pracowni- 
ków POM-ów. Zobowiązania pro- 
dukcyjne podjęły już setki spółdziel 
ni w woj. wrocławskim, opolskim, 
poznańskim, szczecińskim į w in- 
nych województwach, 

Podobnie jak w „Siewie Pokoju* 
tak i w Czynie 1-Majowym wyróż- 
nia się młodzież wiejska, która pod 
jęła tysiące pięknych zobowiązań. 
Przoduje młodzież pow. cieszyńskie 
go. ZMP-owcy zorganizowali tam 
ponad 80 brygad polowych, które u 
zyskują doskonałe wyniki w pra- 
cach wiosennych. Do 1 maja bryga 
dy te przeprowadzą orki oraz się- 
wy na obszarze 400 ha. 


i * * D 
Na apel metalowców z tępo 
wa do Czynu na cześć 1 Maja stanę 
ły załogi PGR-ów we wszystkich o0- 


Adenauer w Paryżu 


Handlarze armaf 


knują spisek przeciw pokojowi 


PARYŻ (PAP). — Przybył tu ma- 
rionetkowy „kanclerz“ zachodnio = 
niemiecki Adenauer, witany przez o 
ficjalne osobistości francuskie, w 
celu podpisania „planu Schumana“, 
Przyjazd szefa odwetowców zachod- 
nio - niemieckich wywołał ogrom- 
ne oburzenie francuskiej opinii pu- 
blicznej. 

Prasa postępowa preypomina jak 
wielkimi niebezpieczeństwami grozi 
Francji realizacja „planu Schuma- 
na“. Rozmowy paryskie — pisze 
„Humanite* — mają na celu utwo- 
rzenie „nadtrustu* zbrojeniowego, 
który wydaje amerykańskim han- 
dlarzom armat przemysł Francji, 


(Majowe należy m. in. pow. Stargard 


jak również przemysł Belgii, Holan- | 


dii, Luksemburga i Włoch. 


Rozmowy te, w których uezestni- 
czy Adenauer. oznaczają przyspie- 
szenie przygotowań wojennych. Dla 


|mas pracujących stanowią one za- 


powiedź wzrostu nędzy i bezrobo- 
cia. Masy pracujące kończy 
dziennik — powinny przeciwstawić 
temu przymierzu handlarzy armat 
Ameryki į Europy swoją spotęgowa 
ną jedność, która pokrzyżuje plany 
podżegaczy wojennych. 
„Liberation* podkreśla, że Ade- 


nauer będzie domagał się w Paryżu 
nowych ustępstw od Francuzów. 


— 


(Rys. Tbis) 


kregach kraju, wzmagając socjali- 
styczne współzawodnictwo zespoło-. 
we i indywidualne o zwiększenie 
produkcji roślinnej i hodowlanej o= 
raz o` zmniejszenie kosztów  włas- 
nych w naszych przodujących go- 
spodarstwach socjalistycznych. 


Najwięcej zobowiązań podjęli ro- 
botnicy rolni w województwach: 
gdańskim, wrocławskim i koszaliń- 
skim. W pierwszym z nich do Czy- 
nu 1-Majowego przyłączyły się zało 
gi robotników rolnych w 105 gospo- 
darstwach państwowych, a zobowią 
zania indywidualne podjęło 4.500 ro 
botników, Na Dolnym Śląsku robot 
nicy 14 zespołów PGR postanowili 
zwiększyć wartość produkcji roślin- 
nej i zwierzęcej o 6,5 miliona zł. 


PIERWSZE MELDUNKI 
O WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ 
„PRZEZ-HUTNEKÓW 


KATOWICE (PAP), — Stalowni- 
cy huty „Częstochowa“ w toku rea- 
lizacji zobowiązań 1-Majowych, do- 
konali 19 szybkościowych wytopów. 
Pierwszy wytąpiacz Jan Oszczepal- 
ski uzyskał nienotowany dotąd w 
tej hucie rekord wytopu, dokonu- 
jąc go w ciągu 5 godzin 30 minut. 
Entuzjazm, z jakim załoga wykonu- 
je swe zobowiązania produkcyjne, 
sprawił, że już -dnia 9 bm. stalownicy 
huty „CZĘSTOCHOWA meldowali 
o pełnym wykonaniu swoich posta- 
nowień dla uczczenia Święta Pracy. 

W pełni wykorzystując wydajność 
obsługiwanych pieców. brygady sta- 
lownicze z huty „BATORY* wypro- 
dukowały 350 ton stali ponad plan, 
przekraczając o 50 ton swoje zobo- 
wiązania. i 

Pełne wykonanie zobowiązań 1- 
Majowych przez robotniczą brygadę 
remontową stolarni w hucie „BAIL 
DON“, tj. skrócenie remontu pieca, 
umożliwiło wytapiaczom tej huty 
wyprodukowanie dodatkowo 300 ton- 
stali. 


przyj 


ciół 

DALSZA MECHANIZACJA WYDO- 

BYCIA WĘGLA W KOPALNIACH 
RADZIECKICH 


W wielu zagłębiach węglowych 
Związku Radzieckiego dokonano już 
całkowitej mechanizacji ciężkich prac 
związanych z wydobyciem węgla. 

I tak np. w kopalni nr 31 w Kata- 
gandzie wydobycie węgla we wszyst» 
kich szybach zostało w pemi zme- 
chanizowane. 

W całej kopalni nie ma już ani jed 
nego ładowacza węgla. 

„Dzięki mechanizacji pracy wydoby- 
cie węgla wzrosło 1,5 razy, Liczba 
kopalń, które zostaną w roku 1951 
zmechanizowane wzrośnie w ZSRR 
5-krotnie. 


BUŁGARIA PRODUKUJE WAGO- 
NY TRAMWAJOWE I TROLEJBU- 
SOWE 


W Sofii w zakładach „6 Września” 
oddano do użytku dwa pierwsze wa- 
gony tramwajowe wyprodukowane 
całkowicie przez przemysł bułgarski. 

Nowe wągony tramwajowe skon- 
struowano według wzorów radzie- 
ekich. Wagony te zaopatrzone Są w 
4 motory, posiadają piękną linię aero 
dynamiczną, komfortowe urządzenie, 
doskonałe urządzenia wentylacyjne, 
radio itp. W rb. zakłady „6 Wrze- 
śnia* wyprodukują 10 wagonów mo- 
torowych oraz 10 wagonów przyczep 
nych, Zakłady te produkują również 
trolejbusy, 
Se 

Pracownicy państwowi 


sądowi i prokuratorzy 


w jednym zwi 
związku 
WARSZAWA (PAP). — w .dniu 
11 bm. odbyło się plenarne posiedze 
nie połączeniowe Zw. Zaw. Pań- 
stwowców oraz Prac. Sądowych i 
Prokuratorskich. Oba związki połą 
czyły się w jeden Związek Zawodo 
wy Pracowników Państwowych, 


———-—-—-—>LLLLLbśśvkbozl ny 


kolejne posiedzenie zastępców ministrów 


spraw zagranicznych czterech mocarstw 


PARYŻ (PAP) — W dniu 10 bm. 
obradom zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu przewodni 
czył przedstawiciel ZSRR — Gro- 
myko, i 

Otwierając posiedzenie, 
oświadczył, że delegacja radziecka 
uważa zaproponowane przez siebie 
sformułowanie pierwszego punktu po- 
rządku obrad za dające realne pod- 
stawy dla osiągnięcia porozumienią, 
ponieważ wysuwa ono na plan pierw- 
szy główne zagadnienie redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych czterech mo» 
carstw, a równocześnie przewiduje 
także omówienie przez ministrów 
spraw zagranicznych zagadnień „po- 
ziomu zbrojeń i sił zbrojnych” oraz 
ustanowienia odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej, Chodzi tu jednak nie 
tylko o sformułowanie, dotyczące pro 
blemu sił zbrojnych, lecz również o 


Gromyko 


to, że przedstawiciele trzech mo- 
carstw pojmują żądania w tej dzie- 
dzinie zupełnie inaczej niż delegacja 
ZSRR. Z ich oświadczeń wynika, iż 
usiłują oni wszelkimi sposóbami po» 
mniejszyć znączenie zagadnienia re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych czterech 
mocarstw i nie życzą sobie, by pod 
tym właśnie kątem widzenia omawia- 
ny był cały problem zbrojeń i sił 
zbrojnych, 

Podczas dalszej dyskusji Gromyko 
zwrócił ponadto uwagę, że nadal poe 
zostaje nicuzgodniona sgfawa poru- 
szonej przez delegację rądziecką kwe 
stii paktu atlantyckiego i baz amery 
kańskich w Anglii, Norwegii, Islandii 
i innych krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu, jednakże Jessup, Davies i 
Parodi uznali za stosowne przemile 
czeć tę kwestię, 


Metoda inż. 


zasłosowana zostanie w 


Metoda doszkalania tkaczy syste- 
mem inż. Kowalewa, po bogatych do 
świadczeniach, jakie uzyskano już na 
tym polu w ZPW im. Waryńskiego 
— zastosowana zostanie również w 
ZPB im, Marchlewskiego. 

Celem dokładnego zapoznania tka- 


radca „rządu“ Adenauera. Przedstawia- 
jąc p. Heussowi nowoprzybyłych dyplo- 
matów, arcybiskup Muench — w cha- 
rakterze dziekana korpusu dyplomatycz- 
nego — nie omieszkał wygłosić sążnistej 
mowy „okolicznościowjej”, w której „wy 
raził radość z powodu przyznania Niem- 
com suwerenności“ (?) i przypomniał, 
że to papież Pius XII właśnie już'w pa- 
rę tygodni po kapitulacji hitlerowskich 


Niemiec „dał jawny wyraz swej ufności i 


i miłości w stosunku do narodu nie- 
mieckiego”. 4 

„Prezydent“ Heuss w niemniej wzru- 
szających słowach wyraził swą wdzięcz- 
ność dla papieża, który rzekomo „pierw- 
szy uznał naturalne prawo narodu nie 
mieckiego do istnienia“ i „przywrócił 
odwagę narodowi niemieckiemu po obu 
stronach sztucznie stworzonych granic“. 
Kto jest autorem tych sztucznych gra» 
nie, tego, oczywiście, p. Heuss’ nie po- 
wiedział, tak samo jak nie wspomniał 
o tym, że istnieniu narodu niemieckiego 
zagraża jedynie imperializm amerykań- 
ski, z którym tak zgodnie przecież 
„współpracuje* — Watykan, 

Czułe słowa i błogosławieństwa papie- 
skie przeznaczone są nie tyle dla naro- 
du niemieckiego, ile dla tej jego naj- 
gorszej części, która reprezentuje odwe. 
towy, rewizjonistyczny  neo-hitleryzm, 
Dlatego właśnie tacy, jak Adenauer, 
Heuss i... Oswald Pohl cieszą się szcze- 
gólnymi względami Watykanu, 

Piusa XII nazywano nieraz „papie- 
żem niemieckim“, Nie jest to ścisłe 
określenie; na podstawie powszechnie 
znanych faktów, należałoby je zmienić 


zastępując słowo „niemiecki“ słowem — | pracującej 


„hitlerowski“, B. D. 


Lud Jugosławii walczy przeciwko titowskim faszystom 


W mysl dyrektyw płynących z Wa tonu 
tito - faszystowskie pachołki kna kkAddsi Kope: 
rialistów coraz intensywniej przeprowadzają przy- 
gotowania wojenne, przekształcając kraj w jeden 
wielki obóz wojskowy. 

Wymownym tego dowodem są wzrastające z 
roku na rok wydatki przeznaczone w budżecie na 
zbrojenia i budowę obiektów strategicznych. Tego- 
roczny budżet titowski przewiduje na zbrojenia 
73 proc. ogółu wydatków, Oczywiście tak wiel- 
kie wydatki na  militaryzację kraju odbiją 
się katastrofalnie na poziomie i warunkach 
życia ludu jugosłowiańskiego. W roku ubiegłym 
rząd belgradzki okroił fundusz płac robotniczych 
i pracowniczych o 11 proc, W roku 1949 wydatki 
na ubezpieczenia społeczne zmniejszył o sumę 
2 miliardów dinarów, w roku 1950 o sumę dal- 
szych 3 miliardów, Do tych, w złodziejski spo- 
sób zdobywanych „oszczędności" obracanych na 
cele wojenne, należy dodać poważne sumy pły- 
nące z potrącania co miesiąc 12 proc. płac ro- 
botniczych i urzędniczych na „cele społeczne”, 
I wreszcie należy w tym miejscu przypomnieć 
uchwalony w roku ubiegłym t. zw. „nowy system 
płac", redukujący w znacznym stopniu i tak już 
głodowe zarobki mas pracujących. 

Wyściś zbrojeń spada ciężkim brzemieniem na 
barki jugosłowiańskich mas pracujących. Prze- 
mysł pokojowy zamiera, robotnicy wyrzficani są 
na bruk, W roku ubiegłym straciło pracę 49.000 
robotników budowlanych, 120,000 urzędników pań- 
stwowych zostało zredukowanych, Według ofi- 
cjalnych statystyk liczba kobiet wyrzuconych z 
pracy tylko w Chorwacji wynosi przeszło 10.000. 
Rosnąca inflacja oraz gwałtowna zwyżka cen arty- 
kułów żywnościowych wpływają na ogromne obni- 
żanie się realnych płac robotniczych, 

Tzw, gwarantowane zaopatrzenie ludności 

jest zwyczajną fikcją. Ludzie pracy 
zmuszeni są kupować niemal wszystkie produkty 


E ENTERI PENTIS 


na czarnym rynku; ceny ich w porównaniu z ro- 
kiem 1945 wzrosły przeciętnie o 750 proc. Mąka 
podrożała o 1.000 do 1.200 proc., fasola o 700 proc., 
mleko o 800 proc., smalec o 1.200 do 1.500 proc. 
Przed kilku miesiącami znów znacznie wzrosły 
ceny artykułów monopolowych: tytoniu i zapałek 
o 100 proc. itd, 

Zważywszy, Że robotnik zarabia przeciętnie 
3.700 dinarów miesięcznie, jasne jest, że nie mo- 
że on zaspokoić swoich najprymitywniejszych po- 
trzeb nawet w 25 proc. Pauperyzacja mas pracu- 
jących wyraża się w gwałtownym spadku spoży- 
cia artykułów żywnościowych. I tak np, w Chor- 
wacji — jak podają oficjalnie — spożycie mięsa 
spadło o 24 proc., cukru o 13 proc, mleka o 50 

roc. 

Głód, nędzne warunki życia, zastraszająca 
eksploatacja powodują katastrofalny spadek zdro- 
wotności ludności jugosłowiańskiej. Specjalna mi- 
sja Czerwonego Krzyża, która niedawno bawiła w 

ugosławii, stwierdza w sprawozdaniu, że 80 proc. 
wszystkich pracowników zatrudnionych w prze- 
myśle chorych jest na gruźlicę, 

Masy pracujące Jugosławii nie pozostają bierne 
wobec tej zbrodniczej polityki faszystów belgradz- 
kich, Walka ludu jugosłowiańskiego przeciw fa- 

stowskiemu reżimowi Tito staje się coraz bar- 
dziej zorganizowana. Jugosławię ogarnia fala 
strajków. Robotnicy przedsiębiorstwa „Tryjesty- 
na” w Istrii niedawno zastrajkowali, domagając 
się podwyżki płac. Tego samego dnia, na znak 
solidarności, zastrajkowali robotnicy przedsiebibr- 
stwa „Edilit” oraz robotnicy „Depo Bor" w Kopru, 

Coraz częściej zdarzają się wypadki podpalania 
statków, wysadzania w powietrze pociągów, wio- 
zących amunicję, niszczenie składów broni, Pod 
koniec ubiegłego roku w Kosovskiej Mitrivicy wy- 
sadzona została w powietrze fabryka „Zweczan”, 
pracująca na potrzeby wojenne, W kilka tygodni 
później wyleciała w powietrze elektrownia: w ten 
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sposób robotnicy sparaliżowali 
ną fabryk tego miasta, 


W Bosenskom Brodu podpałono 60 cystern z 
benzyną, w  Vinkovcu patrioti- jugosłowiańscy 
zniszczyli cysternę z 40.000 litr, benzyny. W wie- 
lu wsiach, jak w Brekini, Strygovy, Kosci i Mir- 
kovcu chłopstwo czynnie przeciwstawia się rabun- 
kowej gospodarce rolnej titowców. Dochodzi do 
ostrych starć z policją. Nienawiść do titowców 
jest tak silna, że zdarzają się takić wypadki, jak 
np. w Pryzrenu, gdzie w biały dzień zabito dwóch 
a PA titowskich UDB. A 

Bojkot tito-faszystowskiej prasy przybiera na 
sile, Nakład faszystowskiego pisma „Borba” spadł 
bardzo gwałtownie. Nakład gazety „Słobodna 
Vojevodina” spadł z 49.000 na 4.800, a faszystow- 
skie czasopismo „Zeną Danas” (Kobieta dzisiejsza) 
zredukówało nakład o 84 proc, Dziesiątki pro- 
wincjonalnych pism zostało zamkniętych z powo- 
du bojkotu czytelników. 


W obliczu wzrastającego oporu ludności prze- 
ciwko titowskim ciemiężcom, titowców ogarnia co- 
raz większa panika. Pragnąc zabezpieczyć się 

rzed nieuchronną katastrofą, titowcy lokują zra- 

kowe ludności pieniądze w bankach zagranicz- 
nych, W grudniu ubiegłego roku w Banku Szwaj- 
carskim na trzy fikcyjne nazwiska, pod którymi 
kryją się ministrowie titowscy, zostało złożonych 
60,000 dolarów, w. styczniu bież. roku — 125.000 
dolarów. 


Ale ani terror stosowany wobec ludu jugosło- 
wiańskiego, ani dolary składane w bankach za-' 
granicznych na „czarną godzinę” nie zdołają za- 
bezpieczyć titowskich zbirów przed gniewem 
udu, Jugosłowiańskie masy pracujące, kierowane 
przez odradzającą się marksistowsko-leninowska 
partię komunistyczną, wywalczą prawdziwą wol- 


ność i niepodległość, j 
RADOMIR SZARANOVICZ 


produkcję wojen- 
à s 4 


Ją b 4 


r n s 
[TED aa 


Kowalewa 
ZPB im. Marchlewskiego 


czy z metodą inż, Kowalewa odbyło 
się w dniu wczorajszym w sali ra» 
dy zakładowej ZPB im. Marchlew- 
skiego specjalne zebranie z udziałem 
przedstawicieli Centralnego Zarzą- 
du Przęmysłu Bawełnianego, dyrek- 
cji, organizacji 'partyjnej i rady zas 
kładowej, na którym przedstawiciel 
Głównego Instytutu Pracy — tow. 
Bolecki, zapoznał dokładnie zebra- 
nych z nową metodą pracy, 

Po referacie głos zabrał naczelny 
inżynier zakładów tow,  Mokwiński, 
stwierdzając, że doszkalanie metodą 
inż. Kowalewa pomoże tkaczom w 
100-procentowym wykonywaniu ba- 
zy, Dzięki przeprowadzeniu ścisłych 
obserwacji zasadniczych czynności 
tkackich, można będzie nauczyć słah 
szych tkaczy, nie wykonujących dos . 
tychczas swoich baz — metod stoso- 
wanych przez przodowników pracy. 

Zabierający głos w dyskusji tka- 
cze i majstrowie jednomyślnie ©- 
rzekli, że zastosowanie doszkalania 
metodą inż. Kowalewa przyczyni się 
bezwzględnie do podniesienia wydaj- 
ności pracy, a tym samym przyśpie- 
szy realizację planów produkcyjnych, 
nne, 


Ze sportu 


Kapiak i Hadasik 


zwyciężają w eliminacji kolarzy 

WROCŁAW (PAP). — 11 bm. w 
okolicach Polanicy - Zdroju odbył 
się pierwszy wyścig „eliminacyjny 
kadry narodowej kolarzy, mający 
na celu wyłonienie reprezentacji na 
tegoroczny Wyścig Pokoju „TRYBU 
NY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“, 

Wyścig rozegrany na dystansie 
100 km. przyniósł następujące wy- 
niki: 1) — 2) Kapiak i Kadasik — 
2:47:07 godz. 3) Sałyga — 2:50:05, 
4) Kłąbiński — 2:50:08, 5) Wrzesiń- 
ski — 2:50:09, 6) Nowoczek—2:50:10, 

W dniu wczorajszym odbył się 
drugi wyścig elminacyjny na dy» 
stansie 200 km. z Polanicy do Wye 
cławia i z powrotem. 
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„Ludzie, 
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Zasady socjalistycznej industrializacji Pos$i-srrewa_naiwazmieiza 


(W 25-lecie referatu towarzysza Stalina „O sytuacji gospodarczej 


Czyn Pierwszomajowy charaktery 
zuje w tym roku wiele zobowiązań, 
dotyczących ulepszenia procesu pro 
dukcji, dokumentacji technicznej. 
zakończenie opracowania pomysłów 
racjonalizatorskich, prowadzenia 
wewnątrz-wydziałowego rozrachun- 
ku gospodarczego, obniżenia zuży - 
cia materiału, wykorzystania od- 
padków itd. a 

Zobowiązania te świadczą o wzro- 
ście świadomości politycznej, o co- 
raz lepszym opanowaniu techniki 
przez naszą klasę robotniczą. No- 
we metody pracy, zastosowane dla 
realizacji wysokich nieraz zobowia” 
zań majowych, winny stać się trwa 
łym dorobkiem naszego narodu, 
przyśpieszającym tempo dalszego u- 
przemysłowienia kraju. ; 
Co to jest industrializacja kraju 
> Nieqościgniony wzór twórczego 
podejścia do zagadnienia industria- 
lizacji (uprzemysłowienia) dał towa 
rzysz Stalin w referacie „O sytuacji 
gospodarczej Związku Radzieckiego 
ie polityce partii“, wygłoszonym 
25 lat temu, 13 kwietnia 1926 roku 
na aktywie |leningradzkiej organi- 
zacji partyjnej. 

„Nie każdy rozwój przemysłu — 
'uczy towarzysz Stalin — stanowi 
industrializację. Punkt ciężkości in 
dustrializacji, jej podstawa polega 
na rozwoju ciężkiego przemysłu 
(paliwo, metal itp.), w ostatecznym 
wyniku na rozwoju produkcji środ. 
ków produkcji, na rozwoju własnea 
go przemysłu budowy maszyn“. ` 

Te nauki towarzysza Stalina leg- 
ły u podstaw naszego Planu 6-let- 
niego. Zakłada on o wiele wyższe 
tempo rozwoju produkcji narzędzi i 
środków produkcji, niż produkcji 
środków spożycia, przy czym naj- 
większy wzrost osiągnie przemysł 
budowy maszyn, którego wskaźnik 
wyrazi się liczbą 364 (100 w roku 
1949), ogólny natomiast wskaźnik 
wzrostu produkcji przemysłowej wy 
nosi 258. 


Źródło socjalistycznej akumulacji 


Program uprzemysłowienia kraju 
jaki towarzysz Stalin nakreślił w 
roku 1926 dla Związku Radzieckiego 
i jaki my przeprowadzamy obec- 
nie wymaga ogromnych środków 
na renowację starych i budowę no- 
wych zakładów pracy, na wprowa- 
dzenie produkcji szeregu artykułów 
dawniej nie wytwarzanych. Skąd 
wziąć te fundusze? 44 

W państwach kapitalistyczmych a- 
kumulacja (nagromadzenie) na cele 
uprzemysłowienia odbywała się 
drogą rabunku kolonii (Anglia), 
ściągania wojennych kontrybucji 
(Niemcy), lub wyprzedawania kraju 


carska). Żadną z tych dróg nie chciał 
i nie mógł pójść Związek Radziecki 
i żadną z tych dróg nie mogą i nie 
chcą iść kraje demokracji ludowej. 
Towarzysz Stalin wskazał źródła 
nagromadzenia funduszów, niezbęd- 
nych na socjalistyczne uprzemysło” 
wienie kraju. Tymi źródłami są: wy 
właszczenie obszarników i kapitali. 
stów, zniesienie prywatnej własno- 
ści ziemi, fabryk i zakładów prze- 
mysłowych, anulowanie carskich 
długów, dochody ze znacjonalizowa- 
nego przemysłu, handlu zagraniczne 
go i wewnętrznego oraz władza w 
rękach ludu pracującego, dająca 
możność dysponowania budżetem 
państwowym dla rozwoju gospodar 
ki narodowej. 

Wykorzystując te źródła, Związek 
Radziecki mógł podjąć olbrzymi pro 
gram uprzemysłowienia kraju bez 
pożyczek zagranicznych, bez uza. 
leżnienia się od państw imperiali- 
stycznych. 

Fakt, że Polska i inne kraje de- 
mokracji ludowej mają możność ko 
rzystania nie tylko ze źródeł akumu 


lacji socjalistycznej, “ wskazanych 
przez towarzysza Stalina, ale rów- 
nież z wszechstronnej, braterskiej 


pomocy Związku Radzieckiego, obo 
wiązuje mas do jeszcze większych 
wysiłków, do przyśpieszenia proce- 
su uprzemysłowienia naszego kraju, 


Aby możliwość stała się 
rzeczywistością 


Towarzysz Stalin uczy, że: „m0 
źliwość nie jest jeszcze- rzeczywisto- 
ścią... Musimy możliwość socjalisty- 
cznej akumulacji przekształcić w 
rzeczywistą akumulację, jeśli istot- 
nie zamierzamy stworzyć niezbędne 
reżerwy dla naszego przemysłu”. 

Podstawowym wnioskiem, jaki 
płynie z tej nauki towarzysza. Sta- 
lina dla naszego kraju jest wniosek 
o konieczności nieustannych, CO- 
dziennych wysiłków nad zwiększe - 
niem socjalistycznej akumulacji w 
naszej gospodarce narodowej, przez 
stałe podnoszenie wydajności pracy, 
mobilizację rezerw, obniżanie kosz- 
tów własnych i stosowanie planowe 
go systemu oszczędzania we wszyst- 
kich dziedzinach gospodarki i admi 
nistracji. 

Należy dbać o to, aby nadwyżki a- 
kumulacji w kraju nie ulegały roz- 
proszeniu, lecz gromadziły się w in- 
stytucjach kredytowych i zostały wy 
korzystane w pierwszym rzędzie na 
potrzeby przemysłu. Czuwać nad 
tym, by każda gałęź przemysłu, każ 
de przedsiębiorstwo gromadziło za- 
soby na amortyzację, rozbudowę i 
dalszy rozwój zakładu pracy. Gro- 
madzić wreszcie w rękach państwa 


Związku Radzieckiego i polityce partii ) 


popierania rolnictwa, rozwoju kultu 
ry itd. 


Nagromadzone rezerwy 


wydatkować rozumniei rozważnie 


Nie wystarczy jednak nagroma — 
dzić rezerwy. Trzeba jeszcze, jak 
stwierdza towarzysz Stalin: „„.przed 
sięwziąć szereg kroków, celem o0 
chrony naszej akumulacji od roz- 
proszenia, od rozkradania, od mar- 
notrawnego rozprowadzenia na zbęd 
dne tory, od zboczenia jej od za- 
sadniczej linii budownictwa nasze- 
go przemysłu”. 


O zadaniach, jakie przed nami 
stoją w tej dziedzinie, mówiono na 
VI Plenum KC PZPR, wskazując 


na fakty niedostatecznej walki o pod 
niesienie wydajności pracy, o pełne 
wykorzystanie urządzeń  technicz- 
nych, o zniżenie zużycia norm ma- 
eriałowych, na fakty  rozrzutnego 
gospodarowania surowcami deficyto 
wymi i niechęci do stosowania ma 
teriałów zastępczych, na  przerosty 
w projektach i kosztorysach w bu- 
downictwie mieszkaniowym, admi- 
nistracyjnym i przemysłowym, na 
łamanie przez niektórych pracowni 
ków gospodarczych "dyscypliny płac, 
na fakty rozdęcia budżetu resortów 
gospodarczych, wypłacania nieuza- 
sadnionych premii itd. 


Czeka nas jeszcze wiele pracy, 
by się nauczyć „gromadzone rezer 
wy wydawać rozumnie i rozważnie, 
aby ani jeden. grosz mienia ludowe” 
go nie został zmarnowany...“ (Stalin). 

Na konieczność oszczędnego gospo 
darowania zwrócił szczególną uwa - 
ge na VI Plenum tow. Mine: „Trze- 
ba, abyśmy, towarzysze, dokładnie 
zrozumieli, że powodzenie planu 
1951 roku i perspektywy dalszego 


/ 


pomyślnego naszego rozwoju, bezpo 
średnio zależą od pełnego wykona. 
nia zadań obniżki kosztów własnych 
w przewidzianym przez plan zakre” 
| sie. od pełnego stosowania przez 
nas żelaznego prawa oszczędności w 
gospodarce narodowej. 

Trzeba, żeby tą sprawą żyła cała 
partia, we wszystkich jej ogni- 
wach i na wszystkich szczeblach, 
gdyż tylko wtedy sprawa ta zosta- 
nie wygrana“, 

x = * 

Przemówienię towarzysza Stalina 
na leningradzkim aktywie partii 
odegrało wielką rolę w walce o u- 
przemysłowienie Związku Radziec- 
kiego. Urzeczywistniając program 
nakreślony przez towarzysza Stali- 
na, naród radziecki w ciągu nie 
wielu lat zbudował państwo socjałli 


styczne o potężnym przemyśle i naj 


bardziej. postępowym rolnictwie, 
Pod kierownictwem partii Lenina- 
Stalina, naród radziecki wkroczył 
na drogę budowy komunizmu, stwo 
rzenia takiej obfitości produktów 
wszelkiego rodzaju, by urzęczywist 


nić zasadę: „od każdego według 
zdolności, każdemu według po- 
trzeb“. 


Klasyczna praca towarzysza Stali 
na o drogach i metodach budowy 
socjalizmu i roli partii w tej budo- 
wie ma ogromne znaczenie między- 
narodowe. Z nauk tych korzystają 
w szerokim zakresie państwa demo 
kracji ludowej. 

Naród polski w narodowym fron 
cie wałki o pokój i Plan 6 ~ letni 
wcielając w życie nauki towarzy- 


sza Stalina, buduje silną Polskę so- |. 


cjalistyczną i umacnia nasz wkład 
w ogólnoludzkie dzieło walki o: po- 
kój. 

B. MERCOWA 


iej i wują nową wojnę, 
qaliej obchodzi go,” Porong, Touru Powszechnego waga "chęć 
ciwego  człowie- w Łodzi nie mówią o „kal 
ka. N turze”... , Eren- 
Imperialistyczna propaganda wa- burg ma rabję, oni chętnie mówią o 
szyngtońskiego krwawego domu kulturze, ale między ich „kulturą 
stara się wmówić ludzkości, że wy a naszą — jest wielka różnica, Na- 


buch trzeciej wojny światowej jest 


„nieunikniony. Lecz ludzkość, 
zdając sobie sprawę z niebezpie- 
` czeństwa, które niesie narodom 


szaleńcze awanturnictwo sukcesorów 
Hitlera — pretendentów do pano- 
wania nad światem, pamięta słowa 
człowieka, którego imię jest sztan 
darem pokoju: „Pokój będzie zacho 
wany i utrwalony, jeżeli narody 
świata ujmą w swe ręce sprawę za- 
chowania pokoju i będą broniły 
jej do końca”, 

Toteż choć konflikt międzyna- 
rodowy wzrasta, podsycany syste- 
matycznie przez imperialistów i ich 
„wędrownych” generałów, miliony 
ludzi pracy zjednoczone wspólnym 
pragnieniem pokoju nie pozwolą się 
wciągnąć w nową otchłań klęski 


Na ostątnim Plenum Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej wysu- 
nięte zostało hasło frontu narodo- 
wego. Zespoleni w tym froncie — 
odpowiemy na wzrost machiny wo- 
jennej imperialistów zwielokrotnio- 
nym wysiłkiem w walce o pokój i 
Plan 6-letni, 

Reprezentujemy obóz pokoju i 
postępu. Jesteśmy na drodze do 
stworzenia państwa dobrobytu sze- 
rokich mas ludowych, państwa nie- 
ustannego rozwoju, doskonalenia 
się — przeciwko nam występują 
handlarze śmierci, zamieniający ży- 
cie ludzkie na procenty zysku. 
Człowiek jest wartością najwyższą 
na świecie. Zwolennicy wojny nie 
chcą o tym wiedzieć — dla nich 
istnieje tylko zysk za wszelką ce- 
nę. 

Ilia Erenburg, przemawiając na 
paryskim Kongresie Pokoju, po- 


sza sztuka wierzy w człowieka i 
jego możliwości — tamta przeczy 
temu, Nasza, sztuka służy człowie= 
kowi pracy, pomaga mu w realiza- 
cji jego dążeń — a tamta dowo- 
dzi, iż jest on tylko igraszką lósu, 
wychwala ideologię zbrodni i śwał 
tu, 

W obliczu odpowiedzialnych zadań 
stojących przed całym narodem, 
wzrasta rola i znaczenie teatru w 
Polsce Ludowej. Musimy ten teatr 
przebudować, musimy zbliżyć go do 
mas pracujących, musimy stworzyć 
ma właściwą pozycję w państwie 
zmierzającym do socjalizmu. 1 

Teatr Polski Ludowej będzie po- 
magał człowiekowi pracy, będzie 
go wychowywał, wskazywał mu dro 
ge kształcił W sztukach swych 
ukażemy człowieka, który naro- 
dził się, by dzieła budować — a 
nie tego, który pesymistycznie ucie 
ka od rzeczywistości, 

Bojowe zadania teatru w walce 
o pokój i Plan 6-letni nakładają na 
nas, artystów, szczególne obowiąz 
ki w związku z nadchodzącym Ple- 
biscytem Pokoju, W wielkiej, ma- 


sowej akcji uświadamiającej, by 
każdy Polak, każda Polka zrozu- 
mieli, że obowiązek patriotyczny, 


obowiązek , ludzki nakazuje im 
wziąć aktywny udział w walce o 
realizację uchwał Światowej Rady 
Pokoju — nie zabraknie ludzi 
teatru, Świadomi wagi i znaczenia 
Narodowego Plebiscytu w walce o 
pokój — dołożymy wysiłków, by 
jak  najpotężniej zabrzmiał nasz 
głos w obronie bezpieczeństwa 
świata, A knowaniom agre- 
sorów, przeciwko  remilit acji 
Niemiec Zachodnich, bica 


Dwa zwycięstwa Stefanii Goleni 


Było to 1 grudnia 1950 r. — w dniu, 
w którym Stefania Golenia z ZPB 
w Pabianicach stanęła po raz pierw 
szy przy 8 krosnach. Był to dzień 
jej pierwszego zwycięstwa. 

Dziś jeszcze wspomina jak to „wy 
deptywała* ścieżki do kierownika 
„Centrali* tow. Mikuty i salowego 
Bajkowskiego z prośbą o otnzyma- 
nie „ósemek“, Ale wszystkie-prośby 


i perswazje obijały się jak „groch 


o ścianę* o konserwatyzm kierowni 
ctwa oddziału „C“. Pomogła dopiera 
interwencja komitetu fabrycznego 
PZPR. 

1 grudnia ub. r., po nieprzespanej 
ze zdenerwowania i wzruszenia no- 


krosnach. Już w pierwszym dniu 
doszła do wniosku, że nie pójdzie 
jej to wcale łatwo. Krosna były nie 
doszykowane, zaledwie na czterech 
założono lamelki. opadały nitki, o- 
snowa miała pełno zgrubień i pę- 
ków. Do tego dochodziła zgoła jaw- 
na niechęć części kierownictwa. 
Z powątpiewaniem, a niekiedy i iro- 
nicznym uśmiechem spoglądali na 
nią niektórzy starsi tkacze, 

Ale Stefania Golenia tylko moc- 
niej zaciskaja zęby. — To nic! — 
mówiła. Przyjdzie jeszcze dzień, kie 
dy dopnę swego, bo inaczej być nie 
może. A wtedy zą moim przykładem 
pójdą i inni, 


proc., 110 proc, i wreszcie 141,2 
proc. — tak wygląda wykres pro- 
dukcji na „ósemkach* Stefanii Go- 
leni. 
I to było jej drugie zwycięstwo. 
Na drugiej stronie zeszytu zapisy- 
wane są zarobki Stefanii Goleni, któ 


ciła oddziałowa organizacja partyj= 
na, komitet fabryczny, rada vakta- 
dowa i dyrekcja? 

Niestety, nie! Organizacja oddzia- 
łowa, związkowa i dyrekcja, za 
miast propagować inicjatywę, ` kie- 
rować nią, rozwinąć — wykazują 
prawie całkowity brak zaintereso- 
wania i zrozumienia, 


A przecież przeprowadzona na jed 
nej z egzekutyw analiza planów fi- 
nansowych wykazała, że koszty pro 
dukcji zakładów wzrosły poważnie 
w porównaniu z latami ubiegłymi i 
co najważniejsze, brak jest dosta- 
tecznej ilości tkaczy. Tym dziwniej 


TPR 


pz 


szym więc wydać się musi ten bez- 


państwom imperialistycznym, (Rosja | rezerwy dla zasilenia przemysłu, | cy, rozpoczęła wreszcie pracę na 8 


Zmienił 


Kiedy tow. Sobieraj w październi 
ku ub. roku została sekretarzem 
oddziałowej organizacji partyjnej 
przędzałni odpadkowej ZPB 
Marchlewskiego, mimo dużego na- 
kładu pracy z jej strony, mimo te- 
go, że przecież starała się wniknąć 
we wszystkie braki pracy partyj- 
nej czuła, że robota nie idzie tak, 
jak powinna. _ 

Miała. nawet poważne trudności 
ze zwołaniem zwykłego zebrania 
partyjnego. Jeśli zaś zebranie ta- 
kie udało się wreszcie 
wać i zapewnić na nim dostateczną 
frekwencję, to w dyskusji mówiono 
o różnych sprawach, narzekano na 
rzekome obiektywne trudności w 
wykonywaniu planu, ale towarzy- 
sze nie umieli doszukać się przy- 
czyn, nie potrafili znaleźć przyczyn 
niewykonywania przez ich oddział 
produkcyjny planów miesięcznych. 


Tow. Sobieraj zdawała sobie spra ' 


wę, że oddziałowa orgańizacja par 
tyjna w przędzalni odpadkowej nie 
kieruje całokształtem pracy oddzia- 
łu, że bierność organizacji w spra 
wach zasadniczych, mających bez- 
pośredni wpływ na produkcję, jest 
głównym powodem słabej pracy ca 
łego oddziału. Ale nie wiedziała, 
jak sobie poradzić. Wydawało się 


Leżała ona w niedostatecznej opie- 
ce ij kontroli nad oddziałowymi or- 
ganizacjami partyjnymi ze strony 
komitetu fabrycznego; w braku wy 
trwałej pracy nad przekształceniem 
tych organizacji w pełnowartościo- 
we, pulsujące pełnią życia, bojowe 
oddziały partii; wreszcie w wadli- 
wym i niedostatecznym planowaniu 
pracy zarówno komitetu fabryczne= 
go, jak i poszczególnych egzeku- 
tyw oddziałowych. 

W lutym br. sty! pracy komitetu 
fabrycznego począł się powoli zmie 
niać. Narady z sekretarzami oddzia 
łowych organizacji zwoływano nie 
raz w miesiącu, jak dawniej, ale 
códziennie. Codziennie sekretarze 
zdawali sprawozdania i codziennie 
otrzymywali świeże, aktualne wska 
zówki do dalszego działania. Za za- 
daniami partyjnymi postępowała 


im. 


zorganizo-. 


ŻYCIE PARTII 


—— WWAN 


niezwłocznie kontrola ich wykona- 
nia. 

Tow. Sobieraj doszła powoli do 
wniosku, że kierować organizacją 
partyjną — to wcale nie znaczy 
samemu wszystko robić. Odwrot- 
nie trzeba właśnie uaktywnić im- 
nych, dawać zadania partyjne, po- 


 magać w ich wypełnianiu. I okaza- 


ło się wkrótce, że nie koniecznie 
sekretarz musi zawsze wygłaszać 
sprawozdania na temat stanu pro- 
dukcji, że mogą to z powodzeniem 
robić tow. tow. Florczak, Przyby- 
lak czy Budziński. Że tow. Tom- 
czyk potrafi nie tylko wpisywać 
do swej książeczki stan wykonania 


się styl pracy 


oddziałowej organizacji partyjnej w ZPB im. Marchlewskiego 


czas, aby cewki odpowiednio przy- 
kręcać dla uniknięcia zrywania się 
nitek. Zdecydowana postawa egze- 
kutywy i poparcie komitetu fabry- 
cznego sprawiły, że obecnie cewki 
są przysyłane na oddział we właści 
wej jakości i asortymencie. 

_Uporawszy się z cewkami, orga- 
nizącja oddziałowa zajęła się spra 
wą walców. Brak bowiem walców, 
jaki stale dotkliwie odczuwano, ha- 
mował jakość i ilość produkcji. Zło- 
żone 27 października ub. roku za- 
potrzebowanie do wydziału zaopa- 
trzenia ZPB im. Marchlewskiego, 
nabierało tam „mocy urzędowej” 
do 4 grudnia ub. roku, nim urzęd- 


baz przez członków swej grupy parą nicy wydziału zdecydowali się prze- 


tyjnej, ale również nakłaniać towa 
rzyszy, którzy włoką się w tyle do 
zwiększenia wydajności swojej pra 
cy. Wystarczyło, że porozmawiała 
z tow. Toneskim, wytłumaczyła mu, 
że jako towarzysz musi świecić 
przykładem. Na skutek tej rozmo- 
wy tow. Toneski podniósł wykona- 
nie swej bazy z 86 proc. na 102,7 
proc. Okazało się, że i tow. Grze- 
gorczyk, który nie wykazywał ak- 
tywności w pracy partyjnej, odpo- 
wiednio  poinstruowany, potrafi 
spełniać zupełnie dobrze obowiązki 
organizatora grupy. 


Rozrasta się aktyw organizacji 
oddziałowej, pokazali się nowi lu- 
dzie. Egzekutywa nauczyła się nie 
tylko planować, ale i pracować we- 
dług planu, Szczególnie zaś bacz- 
ną uwagę zwrócono na produkcję, 
by w czasie uporczywej walki © 
plan, jeszcze bardziej ubojowić i 
uaktywnić wszystkich towarzyszy. 
Nie poprzestawano już na bezpłod- 
nym biadoleniu, a wszelkimi sposo- 
bami uparcie i nieustępliwie, w 
praktycznym działaniu dążono do 
wyrugowania z praey oddziału 
wszystkich tak zwanych obiektyw- 
nych trudności. Wypowiedziano tym 
trudnościom walkę. 

Na oddział przywożono ku utra- 
pieniu wszystkich, przez długie ©- 
kresy, cewki niedokładnie posorto- 
wane, jedne grube, drugie cienkie, 


"ot, tak, jak popadło. I trzeba było 


później: w toku produkcji zatrzymy 
wać masa my, tawcić drogocenny 


słać je dalej. Zdecydowany nacisk 
ze strony egzekutywy sprawił, że 
i walcę się w końcu znalazły. 

I tak usuwano brak za brakiem, 
niedomaganie za niedomaganiem. 
Wreszcie w pierwszych dniach 
kwietnia oddział na mowo począł 
wykonywać plany. 5 kwietnia plan 
wykonano już w 103,7 proc. 

Stała, niezmordowana walka © 
plan, uaktywniała całą organizację 
oddziałową, Bacznie śledzono, by 
każdy członek partii był przodują- 
cym robotnikiem, by swym stosun- 
kiem do pracy, swą postawą mo- 
ralną — był istotnie wzorem dla 
innych. Kiedy tow. Peno; śrubow- 
nik, zaczął zaniedbywać swe obo- 
wiązki, a wszelkie upomnienia nie 
pomogły, organizacja oddziałowa 
skierowała go do innej pracy. 

Równolegle ze wzrostenr dyscyp* 
liny partyjnej, z powiązaniem się 


organizacjj z całym oddziałem, 
wzrastał autorytet . organizacji, 


autorytet egzekutywy. Tow. Sobie- 
raj coraz lepiej organizuje swą pra 
cę. Nie siedzi już jak dawniej przy 
biurku, a chodzi po sali, poznaje 
ludzi w trakcie ich pracy. Stały 
kontakt 2 komitetem fabrycznym 
i bezpośrednia łączność ze wszyst- 
kimi pracownikami oddziału pozwa 
la organizacji oddziałowej coraz le 
piej wykonywać zadania przodują- 
cego i kierującego oddziału lasy 
robotniczej w przędzalni odpadko- 
wej ZPB im. Marchlewskiego. 


J. BĄBIŃSKI 


Stefania Golenia jest członkiem 
ZMP i wiedziała, że nawet najwięk 
sze przeszkody pokona a będzie wy 
konywać bazę. A z wykonywaniem 
bazy było początkowo bardzo źle. 
W pierwszym miesiącu pracy na 
„ósemkaćh*, Stefania osiągnęła za- 
ledwie 48 proc. planu, przy dużej w 
dodatku ilości braków. Kierownic- 


'||two, które niewiele zrobiło aby usu 


nąć trudności, na jakie napotykała 
Golenia, powzięło pochopne postano 
wienie — aby przenieść ją va.. 
„szóstki, 

Stefania Golenia wiedziała jed- 
nak, że wystarczy tylko dokonać ko 
niecznych remontów krosien, zało- 
żyć lamelki, dać lepszą osnowę — 
a wtedy wykonanie bazy nie będzie 
przedstawiało żadnych trudności. 

Zwróciła się po raz wtóry do or- 
ganizącji partyjnej. Ponowna inter- 
wencja komitetu fabrycznego po- 
mogła, niedomagania zostały usu- 
nięte. 

Praca potoczyła się teraz zupełnie 
inaczej. Procent wykonania zwięk- 
szał się z dnia na dzień. Poważnie 
zmniejszyła się również ilość bra- 
ków. 

Mały zeszyt kontrolny w. biurze 
wypłat, w którym zapisywana jest 
wysokość wykonanej bazy i zarob- 
ki, jest świadectwem tego, co może 
zdziałać inicjatywa i zapał świado= 
mego swych: celów i zadań robot- 
nika. 


ZMP-ówka Stefania Golenia z Pabia 
nickich ZPB -— na cześć 1 Maja przeszła 
na obsługę 10 krosien 


re wzrastały równomiernie do wzro 
stu produkcji. Ostatnio zarabia ona 
ponad 400 zł. na dwa tygodnie. 

+ i r 


* 

Przykład Stefanii Goleni nie po- 
został bez wpływu na innych tka- 
czy z „Centrali“, Chęć przejścia na 
obsługę większej ilości maszyn wy- 
razili przodownik pracy tow. Snia- 
dy, Zychowa i inni, Uruchomiono 
drugą „ósemkę“, 

W olbrzymiej hali stoją rzędem 
krosna — „cżzwórki”*, „szóstki“ i dwie 


„ósemki“. Te dwie „ósemki“ stały 
się bodźcem i zachętą dla innych 
tkaczy. 


stale 
starsi tkacze i 


Liczba chętnych wzrastała 
— są wśród nich 
młodzi ZMIP-owcy. 


Czy jednak słuszną iniejatywę 


— 48 proc. 56 proc, 74 proc., -97 | Stefanii Goleni i innych podchwy= 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swg bazę 
a 


troski, zgoła oportunistyczny  sto= 
sunek czynników . kierowniczych w 
ZPB w Pabianicach do sprawy wie- 
lowarsztatowości, która nie tylko 
usunęłaby braki na odcinku kadr, 


ale również poważnie obniżyłaby 
koszty własne. 
Stefania Golenia i jej walka o 


„ósemki“ a następnie osiągniete wy 
niki winny były stać się praktyczną 
lekcją dla organizacji partyjnej, ra- 
dy zakładowej i kierownictwa tech= 
nicznego. Inicjatywa jej winna by= 
ła spotkać się z jak największym 
poparciem. 

Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i dyrekcja ZPB w Pabiani- 
cach winny czym prędzej przystą- 
pić do rozszerzenia wielowarsztato« 
wości. Tkaczom, którzy przejdą na 
obsługę większej ilości krosien — 
trzeba zapewnić jak najdalej idą- 
cą pomoc, aby trudności, na jakie 
napotykała Stefania Golenia, nie po- 
wtórzyły się, 

* 


* 
= 


Stefania Golenia ma wygłąd kil- 
kunastoletniej dziewczyny, Jej dro- 
bna postać .szybko i zręcznie przesu- 
wa się pomiędzy dziesięcioma kros- 
nami. Bo Stefania Golenia na cześć 


1 Mają przeszła na obsługę 10 kro- ' 


sien. 


Dumą i radością pała jej twarz, 
Pokonała wszystkie przeszkody, a te 
raz przystąpiła do realizacji swo- 
ich zobowiązań, 


J. BORÓWKO 
|= 


XX. (Czyste krosna — wyższa produkcja 


Szybka wymiana czółenek, dobrze wyremontowa- 
ne i pracujące na właściwych obrotach krosna, umie- 
jętne wiązanie nitek — są to wszystko elemeniy, któ- 
re bezwzględnie wpływają na podwyższenie wydaj- 
ności pracy tkacza oraz na jakość jego produkcji, 

Nie wolno nam jednak zapominać o sprawie rów- 
nie ważnej jak poprzednie, jeżeli nawet nie ważniej- 
szej, a mianowicie o stałym utrzymywaniu krosien w 


odpowiedniej czystości. 


Rzecz to zresztą nie trudna, bo przecież oczyszcze- 
nie krosna nie wymaga żadnych specjalnych kwali- 
fikacji, ale jak to wynika z praktyki stanowczo jest 
jeszcze przez większość tkaczek i tkaczy tak starych 


| jak i młodych. niedoceniane, p 


Jak więc powinno się czyścić krosno? 

Zaczynać trzeba od oczyszczenia skrzyneczek czó- 
łenkowych, gdzie podczas pracy gromadzi sie wiele 
kurzu, który następnie zostaje często wrobiony w tka- 
ninę. tworząc w niej dziury į plamy. 
należy pręty gońcowe ze smarów i wazeliny, Dość du- 
żo nieczystości pozostaje również na paskach skórza- 


na krosnach o urządzeniu wałeczkowym winien także 
zwracać uwagę i na wałeczki į oczyszczać je ze sma- 
ru i kurzu, który stamtąd bardzo często dostaje się do 
nicielnie lub bezpośrednio w przesmyk, tworząc pla- 
my, a nawet duże zrywy i gniazda. 


Wszystkie wymienione tu części czyścić. należy 
przynajmniej raz, a niekiędy i dwa razy dziennie, jak 


np. pręty gońcowe. Dbać trzeba również o pòđdwiėszki 


pod maszynkami 


Przynajmniej 


szczone od wewnętrznej strony 
a chroniące przed zabrudzeniem osńowy i tkaniny. 


nicielnicowymi i fartuszki, umie- 


krosna na osnowie, 
raz w tygodnin 


powinien każdy 


tkacz dokonać gruntownego oczyszczenia krosna, Naj- 


to jest on 


Z Kolei oczyścić 


nych — i te więc należy starannie oczyścić, a jeżeli są 


naderwane natychmiast wymienić, 


Tkacz pracujący 


dyrektor 


"lepiej czyści się krosno po odrobieniu osnowy, kiedy 
dostępne z każdej strony. 


„Przy czysto utrzymanym warsztacie, w czystej 
hali produkcyjnej pracuje się zawsze chętniej i lepiej. 
Dbajmy więc e utrzymanie krosien w czystośći, a 
przez to osiągniemy i lepsze wyniki pródukcyjhe, 


MARIAN RÓZWENS / 
Nowej Tkalni w ZPB im. Stalin. 


J <«m=MRz=zg . 


z 


w zakładach przemysłowych na terenie województwa łódzkiego 


Podstawowym warunkiem wykona- 
nia Planu 6-letniego jest opniżka kosz 
tow własnych Zagadnienie to zosta- 
ło szczególnie mocno podkreślone w 
referacie tow. Minca na VI Plenum 
KC PZPR. Zmniejszenie kosztów wła 
snych pozwoli uzyskać dodatkowych 
10,2 miliarda złotych na słinansowa- 
nie planów inwestycyjnych, tj, na bu 
dowę nowych fabryk, osiedli robot- 


niczych. żłobków, przedszkoli, kin, 
teatrów itp. 
Doniosły ten problem nie zostal 


wyczerpująco  przeanalizowany w 
trakcie przenoszenia uchwał VI Ple- 
rum do organizacji partyjnych 
na terenie ośrodków przemysłowych 
woj, łódzkiego, 

W większości, wypadków towarzy- 
sze wskazywali na pozytywne wyni- 
ki zwiększenia wydajności pracy na 
skutek usilnego szkolenia zawodowe- 
fo, rozwoju ruchu racjonalizatorskie- 
go, stosowania nowych metod pracy 
na podstawie doświadczeń radziec- 


kich, 
Mówił np, o tym tow. Rurawski, 
robotnik — dyrektor Zakładu L-2 


w Pabianicach. Kierownictwo partyj- 
ne i administracyjne walczy tąm sku- 
tecznie — o rentowność zakładów i 
obniżkę kosztów własnych. Zorgani- 
zowanie kursu zawodowego przyczy- 
niło się do zwiększenia wydajności 
pracy, poprawienia jakości produkcji, 
oszczędności materiału, [Na gruncie 


wzmożonego ruchu racjonalizator- 
skiego zobowiązano się -sporządzić 


2 drogocenne aparaty, co uniezależni 
nas od dostaw zagranicznych z za: 
chodniej Europy. « NH 

- Są to niewątpliwie bardzo poważne 
osiąśnięcia, lecz nie odzwierciedlają 
jeszcze wszystkich możliwości załogi. 
Trzeba bowiem pamiętać, że podob- 


Spółdzielnia produkcyjna 
w Wojsławicach 


zakończyła siewy 


Spółdzielnia produkcyjna w Woj- 
sławicach, pow. sieradzkiego, staran 
nie przygotowała się do akcji siew- 
nej. Rozpoczęte w dniu 1 bm. siewy 
zostały przęprowadzone sprawnie, 
przy wydatnej pomocy POM, Do dnia 
9 bm. zakończono już siew zbóż kło- 
sowych oraz mieszanek pastewnych. 
Obecnie spółdzielcy przygotowują zie 
mię do sadzeniaków: 

Rzecz oczywista, że spółdzielnia 
zakończyła siewy o wiele szybciej 
niż chłopi, gospodarujący indywidu- 
alnie. Bowiem zespołowo pracuje się 
lepiej i szybciej. Indywidualni gospo 
darze, chociaż starają się najrychlej 
obsiać swe pola, nie mogą jednak na 
dążyć za spółdzielcami. 

Organizacja partyjna wydatnie 
przyczyniła się do pomyślnego prze- 
prowadzenia siewów przez spółdziel- 
nię. Członkowie partii pracują wzo- 
rowo, pomagają też radami przy prze 


„łamywaniu trudności. Dzięki ich po- 


spółdzielnia .w Wojsławicach 
szybko sadze- 


mocy 
przeprowadzi równie 


nie okopowych. 
; JÓZEF PLACEK 
Wojsławice 


nie jak podstawowym czynnikiem ob- 
niżki kosztów własnych jest wzrost 
wydajności pracy, tak samo najlepszą 
drogą do wzrostů wydajności pracy 
jest ruch współzawodnictwa. 

W Tomaszowie i w Piotrkowie, w 
Ozorkowie i Zduńskiej Woli towa- 
rzysze nie koncentrowali swej uwagi 
na zasadniczych elementach, umożli- 
wiających zmniejszenie kosztów wła- 
snych, 

Wprawdzie wiele mówiono o ko- 
nieczności walki z matrnotrawstwem, 
o szerszym wciąśaniu do produkcji 
kobiet i młodzieży, o umasowieniu 


szkolenia zawodowego itp., lecz nie' 


zastanawiano się nad istotnym i pod 
stawowym warunkiem zmniejszenia 
kosztów własnych: nad zagadnieniem 
ruchu współzawodnictwa, 

Jeśli chodzi o rozwój, pogłębienie 
i umasowienie współzawodnictwa, to 
warzyszę przechodzili nad tym w dy- 
skusji do porządku dziennego. Można 
byłoby mniemać, że ruch ten rozwija 
się na terenie ich pracy we właści- 
wym kierunku, że „nie warto'* już 
może wspominać o sprawie, która 
przebiega w usłalonym trybie, bez 
specjalnych wstrząsów i załamań. 

W rzeczywistości nie można nad 
tym zagadnieniem przechodzić do po 
rządku dziennego. Nie można dlateśp, 
gdyż troska o pogłębienie i wzboga- 
cenie form współzawodnictwa, a 
zwłaszcza o upowszechnienie najlep- 
szych metod pracy przodowników, 
pozostawia jeszcze wiele do życze- 
nia, 

Problem ten  najjaskrawiej wystę- 
puje w zakłądach przemysłu baweł- 


nianego na terenie województwa 
łódzkiego. 
Uchwała Biura Organizacyjnego 


KC PZPR o pracy organizacji partyj- 
nych w przemyśle bawełnianym mó- 
wi o konieczności wciągania do 
współzawodnictwa wszystkich człon- 
ków partii, o pełnym, 100-procento- 
wym wykonywaniu baz produkcyj- 
nych. Z drugiej strony uchwała CRZZ 
przypomina - ogniwom związkowym, 
by ruch ten rozwijać na gruncie sze- 
roko prowadzonej pracy uświadamia- 
jącej, przy pomocy konkretnych zo- 
bowiązań, podejmowanych na po- 
czątku każdego kwartału, 

Jednak realizacja tych wytycznych 
nie była należycie postawiona. Nie- 
które organizacje partyjne, jak i 
związkowe potraktowały to zagad- 
nienie mechanicznie. 

W większości zakładów pracy spra 
wę tę pozostawiono jedynie referen- 
towi współzawodnictwa. Nic też 
dziwnego, że komitet zakładowy ZPB 
w Pabianicach nie wie, ilu członków 
partii bierze udział we współzawod- 
nictwie i ilu z nich wykonuje bazy 
produkcyjne, Nie może tego wiedzieć, 
śdyż załedwie dwa-razy stawiano w 
ubiegłym roku sprawę współzawod- 
nictwa na eszekutywie i to w sposób 
powierzchowny, 

Jeśli chodzi o radę zakładową pa- 
bianickich ZPB, trzymała ona w biur 
ku uchwałę VI Plenum CRZZ, nie za- 
poznając z jej uchwałami oddziało- 
wych komitetów współzawodnictwa 
pracy, 


ze strony kierownictwa oraz komite- 


tu zakładowego i rady zakładowej — | taktycznie kieruje tym ruchem, 
* 


rozpadło się 10 współzawodniczących 
młodzieżowych zespołów. 

Podobna sytuacja powstała i w Ozor 
kowie, gdzie w pogoni „za ilością 
współzawodniczących zwerbowano 
pracowników straży przemysłowej, 
straży pożarnej itp., a pominięto po- 
ważną część robotników  zatrudnio- 
nych w produkcji, Również i tu 
zlekceważono zdrową inicjatywę mło- 
dzieży, która zapoczątkowała dy- 
skusję nad podniesieniem wydajności 
pracy, wzorując się na doświadcze- 
niach wybilneśo nowatora radzieckie 
go Aleksandra Czutkicha, © 

Nie lepiej było także i w zelow- 
skich, bełchatowskich i zduńsko-wol- 
skich zakładach bawełnianych. W 
tych ostatnich egzekutywa partyjna 


w ogóle nie rozpatrywała przebiegu 
współzawodnictwa pracy w roku ubie 
głym. , 


Jakże inaczej przedsławia się ten 
problem w ZPB w Zgierzu. Ruch 
współzawodnictwa opartó tu na zdro- 
wych podsławach, prowadząc nieu- 
stannie uświadamiającą pracę po- 
lityczną. Wprawdzie odsetek współ- 
zawodnicząćych jest tu mniejszy, ani- 
żeli w innych fabrykach, gdyż wyno- 
si 64,9 próc., ale jednak średnie wyko- 
nanie norm przez uczestników współ 
żawodnictwa wynosi 100 proc. pod- 
czas śdy w Pabianicach — 87,6 proc., 
w Zduńskiej Woli 92,2 proc, w Ze- 
lowie 72,4 proc. 

Uzyskanie dobrych wyników w za- 
kładach zśierskich nastąpiło dzięki 
doprowadzeniu „planu produkcyjnego 
do każdej maszyny, opracowaniu 
dziennych wykresów produkcyjnych, 
skonłrolowaniu podjętych zobowią- 
zań, wnikliwemu analizowaniu rozwo- 
ju współzawodnictwa na zebraniach 
orśanizacji partyjnej i przekazywaniu 
robotnikom do wglądu wyników pra 
cy całej załogi. Poważnym  dorob- 
kiem zgierskiej organizacji partyjnej 
i rady zakładowej jest uaktywnienie 


komitetu współzawodwictwa, który 


4 


Szeroki i bardzo różnorodny jest 
wachlarz elementów, składających 
się w sumie na obniżenie -kosztów 
własnych. Zaliczyć do nich można 
tak ważną sprawę, jak rewizja norm, 
szkolenie zawodowe, wprowadzenie 
postępu technicznego, oszczędność na 
kosztach rzeczowych, dyscyplina 
pracy, a przede wszystkim właściwie 
zrozumiany rozwój . współzawodnic- 
twa, umożliwiający wykonanie nie 
tylko planu ilościowego, ale również. 
planu jakościowego, a zwłaszcza asor 
tymentowego, gdyż jak stwierdził 
tow, Minc, „SKOŃCZYŁY SIE BEZ- 
POWROTNIE CZASY, KIEDY MO- 
2NA BYŁO MÓWIĆ O WYKONANIU 
PLANU, POWOŁUJĄC SIĘ JEDYNIE 
NA  WSKAŻNIKI ILOŚCIOWEGO 
WZROSTU PRZY RÓWNOCZESNYM 
PODWYŻSZANIU KOSZTÓW WŁA 
SNYCH PRODUKCJI”. 

Na marginesie akcji przenoszenia 
do załogi uchwał VI Plenum KC oraz 
przyswajania sobie zasadniczych za- 
łożeń treści ekonomicznej VI Plenum 
nie można ‘zapominać o tym, że 
„TA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
NA TERENIE KTÓREJ NIE WYKO- 
NYWANY JEST W PEŁNI PLAN 
OBNIŻENIA KOSZTÓW WŁASNYCH 
— RZECZ JASNA — NIE WYKO- 
NUJE PLANU JAKO CAŁOŚCI" (z re 
feratu tow. Minca na VI Plenum KC 
PZPR). 

[ dlatego ujawnianie wszelkich re- 
zerw na zebraniach partyjnych, do- 
kładne rozpatrywanie wszelkich ele- 
mentów pracy, dogłębne wnikanie w 
te sprawy w oparciu o niezawodny 
oręż krytyki i samokrytyki — po- 
zwoli usprawnić działalność organiza- 
cji partyjnych, rad zakładowych i 
administracji, umożliwi; załodze prze- 
prowadzenie skutecznej walki o pel- 
ne wykonanie zadań drugiego roka 


Sześciolatki. 
JAN ADAMOWSKI 


Nr 100 


| Wzmóc walkę o obniżkę kosztów własnych|Przyspieszmy wykonanie 


zobowiązań 1-Majowych 


W dniu wczorajszym tkacze Zakładów im. Stalina 


rzucili wezwanie do 


przedterminowej realizacji Czynu 1-Majowego, Na apel Wandy Rybickiej i Wła 


dysława Jakubczaka odpowiadają dziś wezwani przez nich tkacze: 


JUREK I ADAM ŚMIECHOWSKI. 


JANINA JUREK 


— Ja, Adam Śmiechowski, przyjmuję 
wezwanie tkacza Jakubczaka. Zobowią- 
załem się w” Czynie 1-Majowym osiąg- 


nąć 108 procent wydajności. OBECNIE - 


WYKONUJĘ 109 PROC, Lepsze wyniki 
pracy uzyskuję dzięki pełniejszemu wy- 
korzystaniu  8-godzinnego dnia pracy i 
większej trosce o maszyny, ODPOWIA- 
DAJAC NA APEL TOW, JAKUBCZ: 
KA, POSTANAWIAM DO 1 M 
PODNIEŚĆ SWA WYDAJNOŚĆ JESZ- 
CZE O 1 PROC. 


yrvohoty ha 


* 


* 


+ 


Do 


wych włączają się robotnicy z Zakładów im. 1 Maja. 


JANINA 


— Zobowiązałam się do 1 Maja po- 
święcić 30 godzin na douczanie tkaczy, 
którzy nie wykonują baz akordowych — 
brzmi meldunek tkaczki Janiny Jurek, 
— ZOBOWIĄZANIE SWOJE WYKO- 
NAM PRZED TERMINEM. Obecnie do 
szkalam tkączki Zofię Żurkowską i Ja- 
ninę Michalak, Święto 1 Maja powita- 
my wzrostem produkcji naszej tkalni, 


REIH 


ADAM SMIECHOWSKI 


* 


współzawodniciwa -o przedterminowe wykonanie zobowiązań 1-Majo* 


I tutaj załoga pragnie 


uczcić święto pracy szybszym i lepszym wykonaniem Czynu 1-Majowego, 


— Ja, prządka przędzalni amerykań- 
skiej — brzmi? wezwanie ANTONINY 
CHUŚCIŃSKIEJ — wykonywałam 109 
proc, bazy, Na cześć 1 Maja podnio- 
słam swą produkcję do 113 proc. O- 
BECNIE ZOBOWIAZUJĘ SIĘ OSTAG 
NAĆ 113,5 PROC, ORAZ WZYWAM 


DO SZYBSZEGO WYKONANIA Z0- 
BOWIAZAŃ BRYGADY MARII 
ANIOŁ i ALFREDY ADAMCZEW- 
SKIEJ. WZYWAM JE, BY CZYN 
SWÓJ ZREALIZOWAŁY DO DNIA 
25 KWIETNIA, 


Dobrystart załogi Bałuti Starego Miasta 


do nowego sezonu budowlanego 


Z miesiąca na miesiąc rozszerza się zakres prac 


budowlanych na 


Starym Mieście i Bałutach. Po częściowym zabudowaniu ulic — Pod- 
rzecznej, Bohaterów Ghetta Warszawskiego i Wschodniej, przystąpiono 
już do wznoszenia nowych gmachów przy ul. Zawiszy i Liwowskiej. 


W porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczny plan przerobowy na Ba- 
łutach i Starym Mieście jest prawie 
pięć razy większy, Co to oznacza? 
Znaczy to, że wybudowana zostanie 
pięciokrotnie większa ilość. domów 
aniżeli w roku 1950, że pięciokrotnie 
większa ilość rodzin robotniczych 
otrzyma piękne, nowoczesne miesz- 
kania wyposażone w gaz, centralne 
ogrzewanie i łazienki. 

Równocześnie z budową domów 
mieszkalnych wznosi się _ tu szkoły, 
przedszkola, żłobki, ośrodek zdro- 
wia it. d. Ta nowa dzielnica, a wła 


W wyniku braku opieki i pomocy | ściwie dzielnice, albowiem Bałuty i 


Korespondenci robotniczy walczą o plan 


UN UMUUINLULLU 


Usunąć przeszkody utrudniające realizac 


UUIUUULLJ 


Stare Miasto składać się będą z sze- 
ściu osiedli, wyposażone będą we 
wszystkie najnowocześniejsze urzą- 


dzenia socjalne i komunalne, od 
żłobków poczynając, aż do stadionu 
sportowego. 


Prace budowlane na Bałutach i 
Starym Mieście szybko i zgodnie 
z harmonogramem postępują na- 
przód. Zatrudniona tu załoga Zje- 
dnoczenia Budownictwa Miejskiego 
— Zarząd Robót Nr 2 (dawniej PPB 


Oddział II) może się już poszczycić | * 


poważnym sukcesem — plan za I | 
kwartał bieżącego roku wykonany 


został prawie w 104 proc. 


IQ 


Czynu 1-Majowego w ZPB im. Stalina 


Zakładów Bawełnianych im. 
odpowiadając na apel meta- 


Załoga 
Halina, 


lowców Pruszkowa, zobowiązała się 
uzyskać _ ponadplanową © produkcję 
wartości blisko 1.900.000 złotych, We 


wszystkich oddziałach produkcyjnych 
prowadzona jest ostatnio niezmordo- 
wana walka o przedterminowe wyko- 
nanie zobowiązań. Są jednak przeszko- 
dy organizacyjne, hamujące twórczy 
wysiłek robotników, O tych trudno- 
ściach piszą nasi korespondenci, 


USPRAWNIG ORGANIZACJĘ PRACY 


'Tkalnia automatyczna na terenie „G“ 
jest nowym oddziałem. Większość pra- 
cowników stanowi tu młodzież. Chociaż 
jest to świeży element, praca idzie peł- 
ną parą. Istnieją jednak pewne braki i 
niedociągnięcia, które należy jak naj- 
rychlej usunąć. 

Trzeba. zwrócić baczniejszą uwagę na 
jakość produkcji i prawidłowo zorgani- 
zować pracę, Trzeba też uważać na 
gniazda i inne błędy, wskutek bowiem 
tych niedociągnięć sami zmniejszamy 
własne zarobki,  Winniśmy. interesować 
się osnowami, nie plątać i nie krzyżę- 
wać nici, a zwłaszcza brzegów. Nie 
mniejszą troskę musimy wykazać w celu 
podniesienia wyglądu zewnętrznego tkal- 
ni. Należy dbać o czystość przy warszta 
tach. Nieraz rzucamy na ziemię odpad- 
ki lub cewki wątkowe, które mogą spo- 
wodować wypadek, 

Jeżeli będziemy przestrzegać te zasad- 
nicze obowiązki, na pewno nie pozosta- 
niemy w tyle i dowiedziemy, że my, 
młodzieżowcy, dajemy sobie ze wszyst. 
kim radę. * 

T. Szałkiewicz 
Teren „G“ 


RADA ZAKŁADOWA NIE INTERE- 
SUJE SIĘ PRODUKCJA 


Jakość produkcji w przędzalni odpad 
kowej pozostawia wiele do życzenia. 
Można byłoby temu zaradzić, gdyby ra- 
da zakładowa więcej interesowała się 
tym zagadnieniem,  Narady wytwórcze 


odbywają się bez udziału członków ra- 
dy zakładowej, a przecież nikt inny, 
tylko właśnie rada powinna być ich or- 
ganizatorem. Aktywność rady zakłado- 
wej w tej sprawie mogłaby się przyczy- 
nić do uświadomienia i zmobilizowania 
załogi. 

Jednak dzieje się inaczej, Np. wsku- 
tek braku opieki ze strony kierownic- 
twa, rady zakładowej oraz ZMP, mło- 
dzieżowa „Brygada Pokoju* znalazła 
się obecnie na szarym końcu. Jeszcze w 
styczniu młodzież pracowała z wielkim 
entuzjazmem i uzyskiwała 126 procent 
bazy, Brak opieki doprowadził do zmar 
nowania zapału młodzieży. 

Również na terenie „G“ rada zakła- 
dowa nie żyje zagadnieniami produk- 
cyjnymi, nie śledzi wykonywania co- 
dziennych planów, pobierając raporty z 
oddziałów co kilka dni, lub nawet do- 
piero pod koniec miesiąca, 

Obecnie, gdy podjęliśmy zobowiąza- 
nia l-Majowe, rada zakładowa winna 
zatroszczyć się o ich wypełnienie j ana- 
lizować wszelkie wypadki, które przy- 
czyniają się do hamowania realizacji 
tych zobowiązań. 

M. Łabentowicz 
Teren „G“ 


INTERWENCJE POZOSTAJA BEZ 
SKUTKU 
W warsztacie mechanicznym „G“ stan 
higieny i bezpieczeństwa pracy wpływa 


ujemnie na przebieg produkcji. Już 
od roku spawacze oraz majster alar- 
mują w radzie zakładowej, w sekre- 


tariacie organizacji podstawowej i w re- 
feracie BHP, lecz wszystko bez skutku. 
Zdaniem fachowców spawalnia wymaga 
przebudowy, gdyż jej pomieszczenie u- 
niemożliwia należyte ulokowanie apara- 
tów spawalniczych. Ze względu na brak 
ich zabezpieczenia - istnieje niebezpie- 
czeństwo eksplozji. Spawacze nie mają 
również rękawic ochronnych, wobec 
czego narażeni są na poparzenie, Posadz 
ka warsztatu jest w złym stanie, A prze 
cież obowiązkiem referatu BHP jest usu 
wanie wszelkich niedomagań utrudnia- 


jących pracę, stworzenie robotnikom wa 
runków spokojnej i wydajnej pracy, 

Pracownicy warsztatów nie mają tak- 
że ani szatni, ani umywalni. Wprawdzie 
są krany do wody, lecz nieczynne. Nie- 
wielka naprawa przewodu  zaradziła by 
temu, 

Mieczysław Bieniek 
Teren „G“ 


SZKODLIWA LEKKOMYŚLNOŚĆ 


Półłabrykat z Tkalni Żakardowej .o- 
raz z Tkalni Nowej nie jest dość 
starannie i ostrożnie załadowywany do 
wagonów. Ładuje się go do zanieczysz- 
czonych wagonów. Płachty, służące do 
ochronienia tkanin przed zabrudzeniem 
leżą porozrzucane w kącie wagonu, Ro- 
botnicy bezmyślnie depczą sztuki brud- 
nymi trepami lub wycierają ręce w tka- 
ninę. Tak np. 10 kwietnia br. zbrudzo- 
ne sztuki surówki przeszły do magazy- 
nu i przy klasyfikacji musiały zostać za- 
liczone do niższego gatunku. Mimo wie 
lokrotnych -upomnień wymienione od- 
działy nie troszczą się o czystość tka- 
nin i nie zdają sobie sprawy, że w ten 
sposób obniżają ich wartość. 

M, Barański 
Wykończalnia 


WIĘCEJ TROSKI 0 KONSERWACJĘ 
MASZYN 


Krochmalarze w Nowej Tkalni mało 
troszczą się o maszyny, Tak np. ob. Sto- 
larz nie zawiadamia o ich uszkodzeniu 
i czeka zapewne, aż mu się maszyna 
„rozleci*, 

Pracownicy nie zwracają również uwa 
gi na czystość maszyn. Krochmalnia Nr 
3 stoi u nas pod tym wzgłędem na o- 
statnim miejscu, a przecież pracuje tam 
grupowy tow. Sadowski, który powi- 
nien pouczać krochmalarzy, że odpowie- 
dnia konserwacja maszyn przyczynia się 
do zapobiegania postojom i przedłuża 
czas eksploatacji maszyn. 

Henryk Sokół 
Warsztat mechaniczny 
Nowej Tkalni 


ZŁA POLITYKA KADR 


W zakładach naszych obserwuje się 
nieprawidłowe wykorzystywanie przeszko; 
lonych pracowników. Tak np. Stani-| 
sława Michalak, Helena Rybakowa i 
Teofila Rybicka zostały przeszkolone i 
odbyły praktykę majsterską. Po powro- 
cie do zakładu pracy otrzymały swe 
„partieć na „młynku przy dwunast- 
kach. Pracowały tam przez jeden rok. 
wywiązując się ze swych obowiązków. 
Jednak po urlopie przydzielono je do 
pracy w skubalni, której nie znały. A 
przecież pracownice te posiadają wielo- 
letnią praktykę, jako tkaczki, dlaczego 
więc skierowano je do pracy, której hie 
znają? 


Sab. 


BRAĆ PRZYKŁAD Z AKTYWISTÓW 
MŁODZIEŻOWYCH... 


Ww magazynie-pakarni pracuje wiele 
młodzieży. Sa między nimi aktywiści 
społeczni, przodownicy produkcji, zwła- 
szcza wyróżniają się: Józef Borys, Eu- 
geniusz Twardowski i Maria Stępień. 
W czynie ku nuczczeniu Światowego Ty- 
godnia Młodzieży wzięli również ak- 
tywny udział Józef Bukowieeki i Zdzi-| 
sław Kowalski. którzy zgodnie z zobo- 
wiązaniem przekroczyli swe bazy o 5 
procent, 


i 


S. Domańska 
Magazyn-pakarnia 


„IZ ODDZIAŁU WISKOZY 
W Oddziale Włókniarnia-Wiskoza z 


powodzeniem wprowadzamy obniżkę 
kosztów własnych. Tak np. zmniejszona 
została obsługa maszyn ogółem o 30 pra 
cowników, przy utrzymaniu tej samej wy 
dajności pracy. Mogliśmy zasilić tymi 
pracownikami inne oddziały, odczuwa- 
jące brak ludzi. 
Jan: Janicki 


Słókniarnia wiskozowa 


| 


. 

Ale nię to jest jeszcze najważniej 
sze, Prawdziwą dumą napawa zało- 
gę fakt, że osiągnęła ona najwyższą 
w Zjednoczeniu wartość przerobową 
jednej roboczo - godziny, a miano- 
wicie 26 zł, 7 

Zrozumiałe jest, że nie przyszło 
to wcale łatwo i od razu, że wyma- 


| 


ności. pracy, tak, że o ile w 1950 r. 
średnia wykonania normy dziennej 
wynosiła od 130 do 140 proc. to o- 
becnie osiągnęła już 180 proc. 

Ta wysoka wydajność znajduje 
swój oddźwięk w zarobkach. Tak 
więc n. p. robotnicy z brygad trans 
portowych zarabiają do 600 zł. na 


gało to wiele wysiłku. W styczniu | 14 dni, a miesięczne wynagrodzenie 
przerób na 


JÓZEF SZCZEPANIAK . 


osiąga przy tynkowaniu wnętrz 
280 proc, normy 


15,40 zł., w lutym 22,70 zł. i wre- 
szcie w marcu 26 — zł. 
Cyfry te-mówią wiele. Stanowią 


one najlepszy dowód stałego i wy- 
sokiego wzrostu wydajności pracy, 
a co za tym idzie i wynagrodzeń pra 
cowników oraz dzięki podniesieniu 
wydajności pracy — przynoszą obniż 
kę kosztów własnych. Przyczyniło 
się to również w niemałym stopniu 
do rozwiązania sprawy zatrudnie- 
nia. 

' Pod koniec ubiegłego roku na 
Starym Mieście zatrudnionych było 
180 pracowników produkcyjnych 
(murarzy, cieśli, betoniarzy, zbroja- 
rzy). Ilość ta już wtedy nie była wy 
starczająca. Tymczasem zadania pro 
dukcyjne na rok 1951 wzrosły pię- 
ciokrotnie. Stosując więc nawet w 
pełni system pracy zespołowej trze- 
ba by było do wykonania ich w 
okresie największego natężenia prac 
zaangażować około tysiąca ludzi. 

Rozwiązanie było tyłko jedno — 
wzrostem wydajności pracy trzeba 
było zastąpić brakujące kadry. Usku 
teczniono to przez wprowadzenie 
najbardziej racjonalnego systemu 
pracy, powszechnie stosowanego w 
Związku Radzieckim — systemu po- 
tokowego. 

Po raz pierwszy w Łodzi „potok“ 
zastosowany został w skali całego 
oddziału. Załogę podzielono na bry- 
gady wg. specjalności, każda z nich 
otrzymała własny harmonogram ro- 
bót i przystąpiono do pracy. 

Szeroki front robót, rosnąca z ty- 
godnia na tydzień specjalizacja bry- 
gad, dobra organizacja pracy i zao- 
patrzenia materiałowego przyczyni- 


ły się do szybkiego wzrostu wydaj- 


roboczo-godz. wyniósł ; 


murarza w wysokości 1400 zł. nie 
należy do rzadkości. 0 

Do niedawna na Bałutach i Sta- 
rym Mieście zatrudnionych było tyl 
ko 290 pracowników, dziś jest ich 
400. Wypełniają oni zadania okreś- 
lone dawniej dla 600 osób. I to jest 
właśnie największe osiągnięcie „po- 
toku“, tamtejszej załogi i jej kie- 
rownictwa. s 

Realizacja zadań Planu 6-letniego 
wymaga od przemysłu budowlane- 
go wzrostu wydajności o 78 proc. 
Droga do tego poza zwiększeniem 
procentu mechanizacji robót prowa- 
dzi tylko przez lepszą organizację 
pracy i stosowanie przodujących me 
tod. Dlatego też konieczne jest wpro 
wadzanie w coraz to szerszym za- 
kresie systemu potokowego. 

Praktyka Bałut i Starego Miasta 
obaliła pokutujące jeszcze tu i ów- 
dzie wśród części personelu technicz 
nego twierdzenia, jakoby „potok“ 
stosować można było tylko przy bů- 
dowie kilku obiektów i że muszą 
one być typowe i obok siebie poto- 
żone. 

O powodzeniu potoku decydują tyl 
ko i wyłącznie — właściwe zagospo 
darowanie terenu, terminowość do- 
staw materiałowych i na czas spo= 
rządzona dokumentacja techniczna. 
Jeżeli więc Zjednoczenie Łódzkie 
Budownictwa Miejskiego wprowa- 
dziło ten system w jednym Zarzą- 
dzie Budowlanym, trzeba aby za- 
stosowało go bezwarunkowo i w po 


zostałych, 


* * 
k 


Nie wolno nam jednak zapominać 
jeszcze o jednym elemencie, który 
bardzo poważnie wpłynął na wzrost 
wydajności pracy załogi zatrudnio= 
nej na Bałutach i Starym Mieście, a 
mianowicie duże i stałe zaintereso- 
wanie tutejszej organizacji partyj- 
nej, rady zakładowej i kierownictwa 
sprawami bytowymi pracowników, 
A więc dła robotników zamiej- 
seowych zorganizowano hotel, jest 
tu stołówka, ambulatorium lekar- 
skie, a nawet specjalna izba dła 
kobiet, prysznice i t. d 

Pracownicy budowlani Bałut i 
Starego Miasta dobrze wystartowali 
do realizacji swych tegorocznych za 
dań. Świadczy o tym najlepiej prze- 
kroczenie planu produkcyjnego I 
kwartału. 

Każdy osiągnięty sukces mobili- 
zuje i zobowiązuję, i dłatego też nie 
wątpliwie wzbogacona nowymi do- 
świadczeniami załoga Zarządu Bu- 
dowlanego Nr 2, jej organizacja par 
tyjna, związkowa i kierownictwo 
techniczne jeszcze bardziej wzmogą 
swe wysiłki w walce o przedtermi- 
nowe wykonanie planu rocznego, a 
przez stały wzrost wydajności pracy 
i oszczędną gospodarkę materiałową 
systematycznie obniżać będą koszty 
własne produkcji, 

J. KRYGIER 


. 


- Stacja Ochrony Roślin ostrzega 


+ 


Pojawienie się szkodnika 


Służbą ochrony roślin stwierdzi 
ła pojawienie się słodyszka rzepa 
kówca na rzepakach ozimych. For 
mujące się kwiatostany znajdują 
się jeszcze pod osłoną liści, chcąc 
zatem wykryć na nich szkodnika 


trzeba odchylić listki osłaniające, 


wówczas niemal na każdym kwia 
tostanie znaleźć można 1—2 szt, 
słodyszka. 


Te pierwsze okazy szkodników 
zapowiadają icb rychłe zjawienie 
się masowe, toteż rolnicy winni 
hezzwłocznie zaopatrzyć się w 
środki ochrony roślin w miejsco- 
wych gminnych spółdzielniach, 
które posiadają następujące Środ 
ki: melasę, azotoks proszek, azo- 
toks płyn oraz arsopul. 


| roku ag 
ol 


W Rokicinach, w gminie Łaznów 
odbyło się uroczyste zakończenie 
w Państwowej Pod 
stawowej Szkole dla Pracujących. 
W uroczystości tej wzięli liczny 
udział mieszkańcy gminy, kierownik 


Wydziału Oświaty PRN tow. .Mi| + pracownik 


chalski i wiceprzewodniczący. Za- 
rządu Okręgowego ZNP tow. Ste 
fan a. p 

Szkoła dla pracujących w Rokici 
nach powstała w październiku 1950 
roku. Początki miała bardzo trudne. 
Zaledwie jednostki zrozumiały po- 
trzebę dokształcania się, większość 
kierowanych na naukę ulegała szko 
dłiwej propagandzie lub z. powodu 
fałszywego wstydu nie chciała uczę 
szczać do szkoły. Tvlko dzięki ofiar 
nej pracy kierownika tow. Józefa 
Feji, grona nauczycielskiego i akty 


Ukończyć roz 


poczętą pracę 


przy przebudowie ulicy 


W ubiegłym roku w - budżecie 
Miejskiej Rady Narodowej w‘ Kut- 
nie zaplanowane zostało wybruko- 
wanie ulicy Rejtana. Istotnie, wczes 
ną wiosną przystąpiono do robót. 


Po trzech miesiącach wybrukowano |pod cały chodnik 
połowę ulicy, poczem robotników | wykopu dła jezdni 


MRN ob. Kustosik oświadczył, że 
wznowienie pracy nastąpi tylko 
wówczas, jeśli mieszkańcy ulicy Rej 
tana przyjdą z pomocą. W przecią 
gu tygodnia zniwelowano wykop 
otaz dokonano 
na przestrzeni 


przerzucono do innej pracy. W oba | 300 metrów długości, półtora metra 


wie przed toztopami jesiennymi, de 
legacja mieszkańców z ulicy Rejt. 
na wystąpiła z interwerftją o dokoń 
czenie robót. Przewodniczący 


Upływa termin składania 
książek ewidencyjnych 


książek ewi- 
kutnow- 


'Termin wypełniania 
dencyjnych nieruchomości 
skich nie ulegnie odroczeniu. 

Z uwagi na to Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej, w Kutnie 
zwraca się do właścicieli oraz admi- 
nistratorów nieruchomości o złożenie 
książek ewidencyjnych w terminie 
de dnia 30 kwietnia 1951 r. Winni 
niedotrzymania terminu będą ukara* 
ni grzywną. i 


głębokości. W pracach tych wzięli 
udział wszyscy mieszkańcy z ulicy 
Rejtana. Chodnik został późną je- 
sienią ułożony, jednak jezdni nie wy 
brukowano. Pikon to brakiem 
materiałów. 

Przyszła wiosna 1951 roku. W 
miejscach wykopu woda, spływają- 
ca z wyżej położonych pól. pa isita 
ła sobie koryto. Dojazd w okresie 
roztopów zostanie całkowicie unie- 
możliwiony. Kałuże, stojące w za- 
głębieniach, zgniłymi wyziewami za 
nieczysżczają powietrze. Ofiarna 
praca społeczeństwa poszła na mat- 
ne. 

Dlatego też mieszkańcy ulicy Rej 
tana, już teraz apeluja o wszczęcie 
robót. Józef Zaczek 


Miesiąc czystości w Kutnie 


W związku z ustanowioną w ca- 
tym, kraju na kwiecień akcją porząd 
.kowo-sanitarną, odbyła się w Kut- 
nie specjalna narada, zwołana przez 
ob:  Kustosika; przewodniczącego 
Prezydium MRN. Nakreślił on za- 
dania komitetu miesiąca czystości 
na terenie Kutna. 


Chociaż stan sanitarny m. Kutna 
w porównaniu do lat ubiegłych 
znącznie się podniósł „pozostąwia 
on SE" wiele do życzenia. 

abierający głos w dyskusji wy- 


sunęli szereg projektów, mających 


ma celu podniesienie stanu sanitarne 
go miasta. Podkreślano konieczność 
ustawienia na ulicach koszy na od- 
padki z odpowiednimi napisami, 
utrzymywania przez dozorców po- 
sesji w należytym porządku, wykro 
pienia wapnem ścieków i ustępów, 
wreszcie przeprowadzenia akcji 
uświadamiającej wśród mieszkań- 
ców. i 


Na zakończenie obrad postano- 
wiono oddać pod opiekę młodzieży 
szkolnej tereny, przeznaczone na 
zieleńce, fı À R) 


Co usłyszymy przez radio 


A Program na piątek, 13 kwietnia br, 


1150 „Głos mają kobiety”. 12,04 
Dziennik, 12,15 Przerwa, 13,30 Aud. 
szkólna dla klas I i II. 13.50 Pieśni 
Schuberta. 14.10 Drobne utwory Ba- 
cha, 14.20 „Poznajemy morze i wy- 
brzeże”. 14,30 Aud. szkolna dla klas 
V — VIL 1450 Muzyka rożtywko- 


wa. 15.30 Audycja dla  świetlie 
dziecięcych. 1550 Utwory  . wio- 
lonczelowe. 16.10 Muzyka. 1620 


Na boiskach i bieżźniach kraju. 1625 
Melodie operetkowe. 16,45 Aktual 
ności łódzkie. 17,00 Wiądomości —po- 


a s 


Zbliżająca się niedziela, będzie 
dla naszego sportu i kultury fizycz- 
nej dniem wielkiego egzaminu. Eg- 
zaminem tym staną się Biegi Naro- 
dowe, które będą przeglądem nasze 
go dorobku na polu umasowienia 
kultury fizycznej. 


Ta wspaniała, masowa impreza w 
Łodzi i naszym województwie za- 
powiada się w tym roku lepiej; niż 
w latach poprzednich. Biegi otrzyu 
mają staranną oprawę organizacyj - 
ną. Udział w nich wezmą tysiące 
zawodników. Miejski Komitet Kul- 
tury Fizycznej liczy, że w samej 
tylko Łodzi weźmie w nich udział 
ponad 15 tysięcy biegaczy. + 


„Podobnie, jak w latach poprzed - 
nich, tak i w tym roku starty 'do 
Biegów Narodowych odbędą się w 
różnych punktach Łodzi. Zrzesze - 
nia Sportowe „Budowlani“ i „Stal“ 
przeprowadzą biegi (łącznie ze swoi. 
mi kołami sportowymi) na Zdrowiu 
w lasku koło stawu. „Spójnia“ i „Ko 
lejarz* startować będą na boisku 
„Spółni* w Parku Ludowym. Naj. 
większe nasze zrzeszenie  „Włók - 
niarz* biegi przeprowadzi na stadio. 
nie przy Alei Unii, na boisku „Wi- 
dzewa”, na boisku przy ulicy Kiliń- 
skiego 188 i w Rudzie Pabianickiej. 
„Ozniwo* wraz z „Unia“ staną na 
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południowe. 17,15 Koncert rozryw- 
|kowy. 17,45 Felieton, 18.00 Koncert 
życzeń. 18,20 „Wacława. Stamirow- 
ska prowadzi ciężarówkę”. -18,30 
„W 15 rocznice zgonu Al. Głazuno- 
wa“, 19.00 Koncert . inauguracyjny 
Festiwalu Muzyki Polskiej, 20.00 
Dziennik. 20.30 Dalszy ciąg koncer- 
tu. 21.30 Muzyka i aktualności. 22,00 
| Audycja literacka, 22,15 Koncert z 
Budapesztu. 23.00 Ostatnie wiado- 
oe 28,10 „Małe koncerty instru- 
mentalne", 


cœ WIADOMOŚCI SPORTOWE — 
Przed Biegami Narodowymi 


starcie na boisku „Ogniwa* w Par. 
ku Ludowym. 

Uczniowie szkół  ogólnokształcą - 
cych startują w siedmiu punktach: 
w Parku Źródliska przy Placu Zwy 
cięstwa, w Parku 3 Mają, w Parku 
Poniątówskiego, na Julianowie, przy 
ulicy Zgierskiej, przy stadionie woj 
skowym, na Placu 9 Maja, na Zdro 
wiu przy ZOO i przy ulicy Drew. 
nowskiej w pobliżu Modrej. 

Sześć punktów startowych posia” 
dać będzie młodzież DOSZ. Punkty 
te znajdować się będą w Parku Po. 
niatowskiego. Zbiórka zawodników 
nastąpi na wprost Pomnika Wdziecz 


HADASIK 


zwycięscąa pierwszej eliminacji naszych 
kolarzy przed Wyścigiem Pokoju 


.'*k sanitarnych. dyżurujących 


Szkoła dla pracujących w Rokicinach 


na rzepakach ozimych spełnia ważne zadańie upowszechniania oświaty 


wistów PZPR. udało się szkołę nie 
tylko utrzymać, ale i przeobrazić w 
poważną placówkę dokształcania do 
rosłych. Wiele w tej akcji pomogli 
tow. tow. Walenty Miazek — sot- 
tys wsi Rokiciny i Wacław Klepacz 
gminnej spółdzielni. 
Ich przykład podziałał na wszyst- 
kich wahających się, którzy gromad 
nie przystąpili do nauki. Już w listo 
padzie uczęszczało do -szkoły po- 


Konferencja 


członków komisji PRN 


w Sieradzu 


W Sieradzu, w sali PO „Służba 
Polsce“ odbyła się w dniu 7 bm. kon 
ferencja członków powiatowych ko- 
misji radnych z udziałem przewodni 
czących i sekretarzy miejskich oraz 
gminnych rad narodowych powiatu 
sieradzkiego. 

Referat sprawozdawczy wygłosił 
sekretarz Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej, tow. Rosiński, oma- 
wiając wyczerpująco dotychczasową 
działalność poszczególnych komisji. 
Następnie wywiązała się żywa dysku 
sja, podczas której poruszono spra- 
wy dotychczasowych osiągnięć i bra- 
ków, jak również dzielono się do- 
świadczeniami w opracowywaniu pla 
nów pracy i sposobie ich wykonania. 

Dyskusję podsumował sekretarz 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, tow. 
Pabisiak, który jednocześnie przed- 
stawił wytyczne dla dalszej pracy ko 
misji radnych. 

Kazimierz Pańko 


Wies Raciborów wciąż bez przystanku 


Kolejarze, robotnicy oraz mło- 
dzież szkolna Racibbrowa i okolie 
zwrócili się w dmu 3 lutego 
rb. za pośrednictwem parowozo- 
wni w Kutnie do Dyrekcji PKP 
w Łodzi z prośbą o dotrzymanie 
obietnicy uruchomienia przystan- 
ku kolejowego we wsi Raciborów. 
Codziennie około 30 osób z Raci 
borowa i okolic musi chodzić pie- 
szo do Kutna do pracy, co, zwłasz 
cza podczas niepogody, daje się 
wszystkim we znaki. 


Podanie w tej sprawie zostało 
złożone w październiku 1948 r. 
Wkrótce przyjechała na miejsce 
komisja, która wniosek poparła, 
stwierdzając, że przystanek jest 
niezbędny. Od czasu pobytu komi 
sji upłynęło 5 miesięcy, kiedy na 
reszcie zjawiła się w marcu 1949 
komisja techhiczna z dyrekcji 
łódzkiej PKP z przedstawicielem 


ob. Dąbrowskim, który pobrał na | 


początkowe koszty 35.000 zł. Ko- 
misja zbadała teren, obliczyła, 
ile potrzeba „szlaki“, a za 2 ty- 
godnie miano przystąpić do robót. 


Od tego czasu upłynęły już 


dwa lata, a robotnicy muszą w 
dalszym ciągu wędrować pieszo 
do pracy, oczekując, aż Dyrekcja 
PKP wreszcie przypomni sobie 
daną obietnicę. 
A A nn A A w a a De 
ODDZIAŁ NASZE] REDAKCJI 
W KUTNIE MIEŚCI SIĘ W 
GMACHU POWIATOWEJ RA- 
DY NARODOWEJ]. 
GODZINY PRZYJĘĆ — CO- 
DZIENNIE OD 15 DO 17. 


ności. Wojsko przeprowadzi biegi na 
własnym stadionie, na Placu 9 Ma. 
la, Gwardia zaś w Parku Helenów. 
I wreszcie AZS, który do biegów 
przygotowuje się bardzo starannie, 
startować będzie na Zdrowiu w 
Parku Ludowym w głównej alei. 


Start we wszystkich punktach na- 
stąpi o godzinie 9 rano. Kobiety 
biec będą na dystansie 500 metrów, 
mężczyźni na dystansie 1.000 mftr. 


Niemniej imponująco zapowiadają 
się Biegi Narodowe na terenie wo 
jewództwa. Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej liczy, że wyzna- 
czone limity zostaną w tym roku 
znacznie przekroczone. W Łęczycy 
na przykład miało startować 640 
biegaczy, a już dziś zapowiada start 
1.200. Bardzo starannie przygotowu- 
ją się do biegów Pabianice. . 


Tegorocznym. Biegom Narodowym 
towarzyszyć będzie zacznie lepsza 
opieka lekarska. Zawodnicy znaj- 
dą ją na każdym punkcie startu. 
a oprócz tego bedą mogli korzystać 
z pomocy ruchomej w postaci kare- 
w 
mzech punktach Łodzi: na stadionie 
„Włókniarza“ (tel. 208-90), w Par- 
ku Ludowym (tel, 275-329) i na sta. 
dienie, przy ulicy Kilińskiezc 188 
(tel. 196-60. w. 41). 


uzyskała 


W odświętnie  udekorowanej 
świetłicy spółdzielni produkcyjnej 
w Nowej Wsi zebrali się 8 kwiet- 
nia br. członkowie spółdzielni o- 
raz mieszkańcy wioski, w liczbie 
ponad 400 osób. ; 

W dniu tym nastąpiło uroczyste 
przekazanie spółdzielni produkcyj 
nej świeżo wyremontowanej świet 
licy. i 

Okolicznościowy referat wygło- 
sił przedstawiciel miejscowego ko- 
ła ZMP, nauczyciel 
Sieczkowski, Mówca podkreślił 
znaczenie świetlicy, w której ogni: 


we wtorki, środy, czwartki i piątki 
od godziny 16 do 21. Frekwencja 
była zawsze dobra. Uczniowie do- 
chodzili po kilka kilometrów z gmin 
Ciosny, Mikołajów, Będków i 
Łaznów. 

Z kłasy szóstej, która liczyła 13 
uczniów, ukończyło naukę z wyni- 
kiem pozytywnym 10 uczniów. Spo 
śród 38 słuchaczy klasy siódmej 
ukończyły naukę 32 osoby, 2 zdają 
egzaminy poprawcze, a 4 z powodu 
słabej frekwencji nie zostały skiasy 
fikowane. Najlepszym uczniem w 
klasie szóstej był ob. Kuflewski z 
Łaznowskiej Woli, a w klasie siód 
mej ob. ob. Ludwiczak, Knap, Kieł 
basa, Klepacz i Miazek. 


— Nie mieliśmy przed wojną — 
mówił na uroczystości wręczenia 
świadectw ob. Józef Sońta, prezes 
zarządu gminnego ZSL. jeden z ucz 
niów szkoły — warunków ukończe 
nia pełnych siedmiu oddziałów. Do 
piero Polska Ludowa umożliwiła 
nam dokształcenie się. Gdy dziś 
bierzemy do ręki świadectwa, czuje 
my wdzięczność dla naszego pań- 
stwa, że z jego pomocą mogliśmy 
zaczerpnąć wiedzę, potrzebną nam 
w życiu. Te świadectwa będą zara 
zem dla nas nakazem dalszej wytę- 
żonej pracy nad pogłębieniem naszej 
świadomości, nad jak najlepszym 
spełnianiem obowiazków obywatel- 
skich. Chcemy się dalej uczyć, gdyż 
wiemy, że tylko przez pracę i naukę 
można dojść do socjalizmu. |. 


St. Krakowiak 


Wiele już spółdzielni 
kłosowych, przystępując 
uprawy. 
dzielnie: 


nad 50 osób. Nauka odbywała się 


łódzkiego doceniając znaczenie 
siewnej postanowili zakończyć 


pracują konie spółdzielcze. 
niaków o 60 kwintali. 


Gminna Rada Narodowa 


cymi się na terenie gminy. 
| O pomoc w tej sprawie miesz- 
|kańcy Raciborowa zwrócili się do 
|Biura Skarg i Zażaleń przy Po- 
|wiatowej Radzie Narodowej w 
| Kutnie, które ze swej strony wy- 
| stosowałą w dniu 16 marca rb. pi 
smo do Dyrekcji PKP w Łodzi z 
|prośbą o wyjaśnienia w tej spra- 
wie. Upłynęły już 2 tygodnie, a 
| dyrekcja nie udziela odpowiedzi. 
(R.). 


PORADNIK ROLNIKA 


sztuczne, nadaremnie czekając na 


Wysokie plony uzależnione są od sto-; zdrowe, suche i całe, Uważać też należy 
sowania racjonalnych metod uprawy. na dortodność ziarna, to znaczy dobre 
Przeciętny rolnik wie wprawdzie, co| J989 wypełnienie i mależytą wielkość, 
i kiedy ma czynić, niemniej jednak eza- | Ziarno takie ma więcej pokarmów dla 
sem błahe na pozór przyponmienie -mo- | 7: odego kiełka i wyrastają ‘z niego sil- 
|że mu oddać znaczne usługi. Zwłaszcza, | Diejsze rośliny. Bardzo ważną jest też 
że w okresie siewów, rolnik nie zawsze | jakość nasienia pod względem gatunku, 
|ma czas na "dokładne przemyślenie | odmiany, a cząsem i miejsca. 
| wszystkich aktualnych zagadnień i po- „Jak już wspomniano, wczesny siew ma 
czynić odpowiednie usprawnienia w wielkie znaczenie, Tu jednak pamiętać 
swym warsztacie pracy. należy, iż niektóte rośliny, jak: proso, 
4 . .-. o, |gryka, konopie, koński ząb wymagają 
Kiedy więc przywałowane są juz ozi-| dłą skiełkowania wyższej temperatury, 
miny, w celu wciśnięcia w ziemię ko-|ok 10 stopni C, tu więc ż pośpiechem 
rzonków roślin, wysadzonych mrozem, | należy hyć ostrożnym. Dotyczy tó rów- 
pamiętać należy .o zasileniu 200.5] nież nasion, wyhodowanych w okolicach 
ozimin saletrą lub gnojówką przed ich | cjeplejszych, a użytych do siewu w oko- 
ruszęniem, późniejsze bowiem zasilanie | ljicach zimniejszych, Zwłaszcza trzeba 
daje o wiele gorsze skutki. Roślina znaj- | zwracać uwagę na lucernę prowansalską 
„dzie się wówczas w sytuacji człowieka importowaną z Francji. 
o wątłej budowie, wynikłej z niedoży- Gęstość siewu także wybitnie wpływa 
wienig, na przyszłe plony. Wiadome jest, że 
Znowu, gdy pole zwleczemy włóką, by | przy rzadkim siewie otrzymujemy rośli- 
przyśpieszyć kiełkowanie chwastów i u-|*Y pojedyńcze dobrze rozwinięte, nato- 
prawiamy już grunty pod zasiewy jare | Miast mniejszą ich ilość i odwrotnie — 
— konieczne jest wówczas dawanie pier-| Przy gęstym siewie «uzyskujemy więcej 


Stanisław 


Spółdzielnia produkcyjna w Nowej Wsi 


świetlicę 7 


skować się będzie życie kulturalna 
oświatowe mieszkańców gromady, 

Po części oficjalnej odbyły Się 
występy artystyczne, w których 
udział wzięli: zespół świetlicowy 
spółdzielni produkcyjnej w Nowej 


| Wsi, zespół świetlicowy Leszczy= 


nek oraz zespół artystyczny Pu- 
blicznej Średniej Szkoły Zawodo- 
wej w Kutnie. Na program złóży- 
ły się; śpiew, inscenizacje oraz de- 
klamacje związane z tematyką wal 
ki o pokój. 

Stefania Polańczyk, 


eD Te W 
drugiego roku Planu 6-letniego 


SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE KOŃCZĄ AKCJĘ SIEWNĄ 
produkcyjnych 
do przygotowania 
O zakończeniu akcji siewnej mełdują 
Sobota w pow, łowickim, Biała Rawska i 
w pow. rawsko mazowieckim oraz Wojsławice w pow. sieradzkim. 
Spółdzielnie te ukończyły siewy o wiele wcześniej niż chłopi 
siadający gospodarstwa indywidualne w tych samych gromadach. 


W CIĄGU 6 DNI ZAKOŃCZYMY SIEWY 
Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Brużycy/ Wielkiej pów. 
szybkiego przeprowadzenia 
ją w ciągu „br 
Przystąpiłi do pracy z zapałem, Obok traktorów POM z Rąbienia 


zakończyło siew zbóż 
ziemi pod pozostałe 
następujące spół 
Konopnica 


BO- 


akcji 


6 dni, tj. do 14 bm. 


Poza tym spółdzielcy z Brużycy Wielkiej zobowiązali się pod- 
nieść wydajność z hektara: zbóż kłosowych o 2 kwintale, a ziem- 


BRAK TROSKI O LIKWIDACJĘ ODŁOGÓW 


w Nowosolnej 
może się dotychczas zdecydować, co zrobić z odłogami 
Gminna spółdzielnia 
zarezerwowała na ich obsianie ziarno kwalifikowane oraz nawozy 


pow. łódzkiego nie ` 
znajdują” 
w Andrzejówie 


decyzję GRN w sprawie zago- 


spodarowania odłogów. A przecież likwidacja odłogów jest jednym 
z czynników wpływających na wzrost produkcji roślinnej, 


WIĘCEJ PRACY UŚWIADAMIAJĄCO - POLITYCZNEJ 
Mało i średniorolni chłopi gromady Pietrzyków 
szczańskiego, zastraszeni przez kułaków, oświadczyli, 
sąsiedzkiej nie potrzebują. Gdy na zebraniu gromadzkim aktywiści 
gminni wyjaśnili im istotę i znaczenie pomocy sąsiedzkiej, kilku= 
nastu biedniaków stwierdziło, że potrzebują pomocy, gdyż nie są 

w stanie obsiać ziemi własnymi siłami. 


pów. radóm= 
że pómócy 


g 


Jak uzyskać wysokie plony? 


Specjalne okoliczności wskazują na 
potrzebę gęstszego lub rzadszego siewu, 
Np. gęściej siejemy na glebach gor- 
szych, lub źłe nawożonych i uprawia- 
nych, przy późnym siewie, przy gorszym 
pod względem siły kiełkowania i czysto» 
ści nasieniu, lub gdy siejemy dla zbio 
ru łodyg i liści (przy siewie na nasiona 
rzadkie), Gęstość zależy też od odmia- 
ny, Niektóre np. odmiany znoszą gęste 
stanowiska, inne znowu przeciwnie, Cho 
roby i rozmnażanie szkodników roślin 
oraz ich wylęganie częściej występują 
przy gęstych siewach. Należy więc ta 
dostosować się do indywidualnych wa- 
runków. 


Pielęgnacja zasiewów — jak wałowa- 
nie, niszczenie skorupy i chwastów oraz 
dalsze uprawy posiewne — jak brono- 


wanie i obsypywanie są nieodzownymi. 


ząbiegami dla uzyskania dobrych plo= 
nów, 

W celu osiągnięcia dobrych urodza- 
jów nie wolno zaniedbać ani jednej 
czynności w walce o wyższe plony, bo 
każdy kwintal nadwyżki — to cegiełka 


wszeństwa bronom i kultywatorom, nie | roślin ogólnie, lecz gorzej rozwiniętych. | do wielkiej budowy pokoju. 


zaś plugom, nazbyt pozbawiającym zie- Tu więc potrzebny jest umiar. 
mię wilgoci, tak cennej dla roślin w 
cząsie ich wegetacji, W tej walce o wil- a Í 
goć dla rośliny bierze też udział wczes- wietlica PBP 
ny siew. Opóźnienie siewu kończy się 
zwykle niedorozwojem roślin, powsta- 
łym z braku należytego doprowadzenia 
pokarmów, które są dostarczane roślinie k 
za pośrednictwem wody, | Świetlica przy PBP nr 22, jed- 
Lekceważenie częstokroć przez mało | NA Z najmłodszych „W Piotrkowie, 
uświadomionych rolników zaprawiania | POSZCZYCIĆ się moze poważnymi. 
ziarna w skutkach doprowadza do| sukcesami w swojej pracy. Trzy- 
niskich plonów. Dziś, kiedy w każdej| dziestoosobowy zespół artystycz- 
prawie gminie istnieją punkty zaprawia- | ny świetlicy, po zdobyciu pierw- 
ah ne należy a nich w pełni korzy- szego miejsca w eliminacjach „na 
stać, Zaprawianie jest gwarancją zdro- szczeblu powiatowym, wyjechał 
wego ziarna siewnego, a tym samym lep : i (YE: ; 
szych plonów. Głównia, śnieć, rdza, do Łodzi, gdzie w wojewódzkich 
pleśń śniegowa i sporysz nie znajdę eliminacjach świetlicowych zespo 
miejsca w polu, obsianym ziarnem zapra | łów przedsiębiorstw budowla- 
wionym. nych, zajął również pierwsze 
Od ziarna siewnego uzależnione są w |miejsce i dzięki temu weźmie 
głównej mierze przyszłe plony: Dlatego | udział w ogólnopolskim festiwalu 
też zwracać pależy uwagę na jakość | Związku Prac. Budowlanych w 
ziarna, Powinno ono posiadać odpowied | Warszawie. 
nią siłę i energię kiełkowania, byćj ` 


Świetlica PBP, jedyna na tere- 
nie Piotrkowa, posiada własny 
czterogłośnikowy radiowęzeł, jest 
tedy możność nadawania koncer- 


Á tów życzeń dla przodowników 
Wydział Kulturalno-Oświato i ? 

Powiatowej Rady Zw. Zaw, w Zgie Pracy, zatrudnionych PY. hudus 
rzu urządził w celu uczczenia rocz| Wie wielkiego kombinatu włókien 
nicy śmierci Hugo Kołłątaja od-| niczego na Bugaju. 
czyt w sali zw. zaw. pt, „Hugoj W świetlicy odbywają się co- 
Kołłątaj, jego życie, twórczość i| dziennie masówki, cieszące się du 
praca  społeczno-polityczna*, Na|żym powodzeniem wśród robotni 
odczyt licznie przybyli robotnicy,| ków. Kończy się kurs początko- 
do których przemówił wysłannik | wej nauki dla 34 niepiśmiennych. 
Towarzystwa Wiedzy Pówszechnej| W dniu 1 maja otrzymają oni 


Impreza kołłąłajowska 


w Zgierzu 


w Łodzi. J. M świadectwa z ukończenia kursu. 
4 f 
z 
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H. K. 


zdohyła I miejsce 


w eliminacjach wojewódzkich 


Świetlica posiada radio, adapter, 
chór, zespół taneczny, tworzy się 
zespół orkiestralny. Dobrze rozwi 


|jają się sekcje szachowa i tenisa 


stołowego. 

Błędem natomiast ze strony kie 
rownictwa jest organizówanie aż 
trzech zespołów redakcyjnych ga” 
zetek ściennych i. wydawanie 
osobnej gazetki _ świetlicówej, 
osobnej sportowej i zetempowe 
skiej, przy czym poziom tych ga 


-zetek jest dość słaby. Czy nie ló= 


piej byłoby wydawać jedną 
wspólną, ale stojącą na odpowied 


nim poziomie gazetkę? p 


Ogłoszenia drobne 
legit [ZGUBIONO prawo 


ZGUBIONO 

zw. zaw. na nazwi-jjazdy konne. Kaw 

sko Sala Anna, czyński Jan, Jaró- 
f 6380/wa 15. 6372 

ZGUBIONO kartejZGUBIONO legit. 

rozpoznawczą, aktjzw zaw, — Łądzka 

ślubny i legit. Zw4Zofia. 6369 

Samopomocy Chłop 

skiej. Zieliński WajZGUBIONO legit. 


wrzyniec, wieś Leójzw zaw. na nazwi- 
nów, gm. Bielawy,sko Bałasińska Ja- 
pow. Łowicz. 6373lnina, 
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Co pisała prasa łódzka w 
MASÓWKI NA ULICACH ŁODZI 


Wczoraj wieczorem, przy - zbiegu 
ulic Stodolnianej í Drewnowskiej ze- 
brał się wielki tłum robotników, po- 


"wracających z fabryk, Na masówce 
"kilka osób wygłaszało przemówienia 
'o treści politycznej. 


Nim przybyły 
silniejsze oddziały policji — robotni- 
cy rozeszli się w spokoju. 

O tej samej porze urządzone zo- 
stały masówki na ul. Smugowej, 
Aleksandrowskiej (w pobliżu fabryki 
Buhlego) oraz w innych miejscach. 


Z CODZIENNEJ 
KRONIKI SAMOBÓJSTW 


17-letni bezrobotny Józef Wacek, 


zamieszkały w Pabianicach przy ul. 


Leśnej 18 — popełnił samobójstwo 
przez PO 
+ 

Julian Kołdunek, lat 44, robotnik 
firmy Krusche. Ender w Pabiani- 
cach, po otrzymaniu s wymówienia 
— targnął Się na życie. Kołdunek 
wypił większą dozę esencji octowej. 
Pogotowie przewiozło go w ciężkim 
stanie do szpitala. e A 

Bezrobotny — kazimierz Bogacz, 
liczący lat 29, zamieszkały przy ul. 
Dąbrowskiej 18 w Łodzi — w dniu 


Zaślubiny dwóch rzek 


Kanał oe Wołga - Don bę- | ka“ 
dżie pierwszą œz wielkich budowli | dzi, „mała“ 


Koło miasta Krasnoarmiejska bie 
rze początek Kanał Wołgo - Doński, 
Doliną rzeki Sarpy, wzdłuż Sarpiń- 
skich jezior i wąwozu  „Solanka'* 
wcina się w dział wodny pomiędzy 
Wołgą i Donem. Dalszą jego drogę 
wytyczają rzeki Czerwlennaja i 
Karpówka, Pod Kałaczem kanał do 
sięga Donu. 

Wołga — matka, Cichy Don — 
ojczulek, mówią o tych rzekach 

ieśni ludowe. Tutaj nad nimi bu- 
szowała wolnica Stienki  Riazina, 
karząc niesprawiedliwych bogaczy, 
tędy przechodziły oddziały Pugacze 
wa, niosąc ludowi swą „chłopską 
prawdę”. Tędy ciągnęły tysiące bur 
łaków ładowne statki, tu przecie 
niedaleko w stanicy *Kaczalińskiej 
nad Wołgą była burłacka stolica. 
A niedalćko stąd, na północ piy- 
na dwie rzeki — Tłowla i Kamy- 
szynka. Iłowla — ku Donowi, Ka- 
myszynka wpada do Wołgi. U źró- 
deł rzeczki te dzieli zaledwie 5 ki- 
lometrów, I nieraz dawniej lekkie 
statki holowano w górę jedną z 
rzek, przeciągano przez wąski prze- 
smyk po lądzie i spływano do dru- 
giej rzeki. Znali te praktyki dawni 
kupcy i dzielny lud kozaczy. i 

Dzisiaj spełniają się „marzenia 
odwieczne ludu rosyjskiego o połą- 
czeniu tych dwóch wielkich rzek. 

Zmieniło się już oblicze stepu. 
Wyrosły na nim osiedla robotnicze, 
poprzecinały go drogi, Nocą ognista 
nić świateł elektrycznych oświetla 
całą trasę kanału, od Kałacza do, 
Krasnoarmiejska. 

Po okrągłych balach toczono lek- 
kie statki od Iłowli do Kamyszyn- 
ki... 

Dzisiaj trasę .kanału przemierza 
elektryczny „kroczący* ' ekskawator. 
Jeden ruch jego czerpaka i 14 me- 
trów sześciennych ziemi, ładunek 
ważący około 30 ton, wędruje w 
górę i opada tam, gdzie rośnie ob- 
wałowanie kanału, Codzienne dzie- 
ło ekskawatora ' zastępuje pracę 


dniu 13 kwietnia 1931 r. 


wczorajszym usiłował po raz sie- 
demnasty w ciągu ostatniego roku 
pozbawić się życia. Bogacz przeciął 
sobie brzuch nożem, Jest słaba na- 
dzieja na utrzymanie go przy -ży- 
ciu. 
PLAGA ŻEBRACTWA y 
Już od samego rana — pisze „Re- 
publika“ — rozpoczyna się w Łodzi 
generalny pochód żebraków po 
sklepach i domach. Żebracy ci zja- 
wiają się w tak zastraszającej ilo- 
ści, że jest rzeczą niemożliwą za- 
spokoić ich wszystkich chociażby 


| drobnym datkięm. 


FASZYSTOWSKI 
ZWIĄZEK ZAWODOWY 
Jak wynika z doniesień „„Republi- 
ki“, sanacyjny BB zorganizował na 
terenie Łodzi judaszowskie związki 


zawodowe — czyli tzw. „Zespół 
Pracy“. 

Pismo podaje, że odtąd tylko 
członkowie tego faszystowskiego 


związku będą przyjmowani do pra- 
cy w fabrykach, na roboty pu- 
bliczne i t. d. Y 

BB nawiązać ma kontakt z urzę- 


| dami, instytucjami, fabrykami, któ- 


re będą przyjmować do pracy tylko 
bezrobotnych poleconych przez „Ze- 
spół Pracy“. 


siedmiu tysięcy kopaczy, Czterdzie- 
ści osiem motorów. elektrycznych 
uczyniło pracę budowniczych kana- 
łu pracą epoki komunizmu. 

W szklanej kabinie, przypomina- 
jącej kapitański mostek na okrę- 
cie, czuwa kierownik załogi ekska- 
watora. Z szesnastu ludzi stanowią- 
cych obsługę, trzej — to specjaliści 
z wyższym wykształceniem  tech- 
nicznym, reszta z wykształceniem 
technicznym średnim. To mózg ma- 
szyny, zastępującej armię siedmiu 
tysięcy ludzi z łopatą i kilofami. 

— Jaka norma? 

— „Dwieście pięćdziesiąt czerpa- 
ków na zmianę, My. dajemy pięćset 
pięćdziesiąt, zmiana inżyniera Trid- 
niewa dała sześćset. Ale to jeszcze 
nie górna granica”. M 

"Spoza pagórka widać przesuwają- 
cą się po niebie sześćdziesięcio - 
pięciometrową strzałę ekskawatora. 
(Może tam właśnie padnie jutro no- 
wy rekord. 

Tam, kędy wre praca nad budo- 
wą tamy, nieraz przychodzi prze- 
skakiwać przez długie rury, pół- 
metrowej średnicy. Niby wąż wycią 
gają się one kilometrami. A jeśli 
pójdzie się wdłuż takiej rury, to 
w końcu trafimy na coś w rodzaju 
niewielkiego jeziorka, na którego 
falach kołysze się statek. Podobny 
jest on- do zwykłego kutra rzeczne- 
go, ale w części dziobowej, „pod wo- 
dą, posiada Wfelki frez i rurę ssącą. 
Frez rozbija ziemię, rura ssąca wsy 
sa ją razem z wodą. ..Pulpa', pro- 
dukt tyćh zabiegów. płynie rurami 
po stepie tam, gdzie wznosić się ma 
tama, czy obwałowanie. I tam właś- 
nie wylewa się na ziemię. Drobne 
cząsteczki ziemi, piasku czy iłu o- 
padają bezwładnie nie pchane już 
potężnym strumieniem -sprężonego 
powietrza. Osiadają, łączą się w 
ścisłą, twardą, podobną do batonu 
masę. Wydajność maszyny, która 
rozmywa grunt i wyrzuca na ta- 
mę, wynosi 500 metrów  sześcien- 
nych na godzinę. 


i dokumenty 


g 


Jak Wilson i S-ka „odhudowywali” Polskę 


„W końcowym okresie pierwszej 
„wojny światowej Polska stała się 
zmowu przedmiotem przetargów i 
atutem w rękach  kapitalistycz - 
nych, szczególnie zaś amerykań - 

- skich polityków, którzy mieli nie. 
wątpliwą ochotę złagodzenia jej 
kosztem — katastrofalnych dla 
"Niemiec skutków tej wojny. Ale 
sprawę niepodległości Polski posta 
wiła w sposób jasny i niedwuzna* 


czny przed narodami świata jesz- | pt. 
cze w toku wojny rewolucja rosyj | skim“ 


ska, postawili ją Lenin i Stalin. 
Dlategó też nie można było wykre 
ślić tej sprawy z porządku dnia. 
„w końcowym etapie wojny”. (Bo- 
lesław Bierut, z referatu, wygło- 
szenego na VI Plenum KC PZPR). 


Polscy histotycy i politycy burżu 
azyjni wiele słów, wiele papieru 
poświęciłi: `w. okresie międzywojen- 
nym dla ódmalowania Wilsona, pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych w 
czasie pierwszej wojny światowej ja 
ko „wypróbowanego przyjaciela” na 
rodu polskiego. « 

Wystarczy. jednakże staranniej po 
szperać w niektórych książkach pol 
skich i .zagranicznych okresu mię- 
zywojennego, wystarczy odwołać 
się do opinii, jaką mieli o Wilsonie 
inni imperialistyczni politycy, aby 
przekonać się, że był on tylko jed- 


stycznym — i to takim, który 
pewnym okresie czasu narzucał swą 
wolę całemu wilczemu stadu poli- 
tyków imperialistycznych. 


komunizmu, oddaną do eksploatacji. 
Stał się też szkołą i warsztatem do- 


Czym. była dla Wilsona, Lloyd 
George'a i innych polityków imperia 
listycznych sprawa polska? Była 
stawką w rozgrywkach politycz- 
nych, stawką używaną w przetar- 
gach z sojusznikami i z państwami | 
nieprzyjacielskimi jeszcze podczas 
działań wojennych i następnie w o- 
kresie organizowania interwencji 
przeciwko rewolucji rosyjskiej. 

I tak np. Lloyd George w książce 
„Prawda o traktacie wersal- 
wspomina, że już jesienią 
1916 roku w porozumieniu z amery- 
kańską dyplomacją opracowany z0- 
stał memoriał, stanowiący podsta- 
wę proponowanych zmian terytorial 
nych w Europie. W memoriale mó- 
wi się o utworzeniu „Królestwa Pol 
skiego z wielkim księciem  rosyj- 
skim jako królem“, o tym. że pań- 
stwo pblskie wchodziłoby w skład 
łańcucha państw utworzcnych w 
wyniku rozbicia Austro - Węgier. 

Po zwycięstwie Rewolucji Paź- 
dziernikowej obóz imperialistyczny 
w sposób radykalny zmienił swe 
koncepcje i z kolei Austrii zapropo 
nował pochłonięcie Polski, | 

W pamiętnikach wydanych po 
wojnie „War memoirs* Lloyd Geor 
ge, pisząc o uzgodnionych z Wilso- 
nem próbach  odciagnięcia Austrii 
od Niemiec, wspomina o | 

I 


nym z wilków w stadzie imperiali- | jakie nastąpiło w Szwajcarii 18 — 19 


grudnia 1917 roku pomiędzy przed- 
stawicielem rządu austriackiego hr 
Mensdorfem a  przedstawicielami 


rządu brytyjskiego generałem 


betoniarnią kieruje dwóch lu- 
— jeden człowięk. 
* * 
Południowego 


s 
Stepowe rejony 


świadczalnym dla nowych metod;| Wschodu i Krymu cierpią na brak 


pracy, które będą zastosowane na 
Wołdze, Dnieprze, czy Amu Darii, 
Jeszcze niedawno ów hydromonitor 
„pompa ziemna“ namywająca 
grunt — był nowością. Dzisiaj na 
podstawie. doświadczeń z pierwszym 
jego typem śmiała myśl konstrukto 
rów rozwiązała problemy budowy 
superpotężnego monitora , „1000—80*, 
którego dzienna w. ydajność wynosić 


będzie czterdzieści tysięcy ton 
gruntu w ciągu doby. Na miejsca 
budowy przyjeżdżają inżynierowie 


i technicy. Oglądają i radzą, pytają 
się i dyskutują. Nocą w gościnnych 
pokojach hotelików budowy pełno 
gwaru. Czasu szkoda. Przybyli tu 
przecież po doświadczenie, 


Cztery miesiące temu wykop pod 
wiełką tamę wyglądał jak wielka 
jama, na dole której walało się coś 
nieokreślonego. Dzisiaj widać już 
zarysy tamy. Bieleje świeże oszalo- 
wanie. Ekskawatory ustąpiły miej- 
sca ruchomym dźwigom i wibrato- 
rom. Pięciotonowe samochody eię- 
żarowe podjeżdżają jeden za dru- 
gim. Potężne krany chwytają lekko 
„wanny“ z rozrobionym betonem, 


Chwila i; beton leży tam, gdzie wi 
bratory dolączą go do już ubitej ma 
sy. tamy. „Warńna* jedzie do góry 
by nieomylnie trafić na podwozie 
swego samochodu. A samochód? Ten 
znowu $jedzie ku jednej z dwóch 
baszt. Owe baszty — to właśnie 
zmechańizowane całkowicie fabryki 
betonu. Jedna z nich zwie się „wiel 
'ką* druga „małą“. Ale te dwa po- 
jęcia na budówlach komunizmu są 


‘dość względne. Razem przerabiają 


one w ciągu doby czterysta wago- 
nów surowca, Automatycznie wyła- 
dowują cement i żwir, automatycz- 
mie ważą i dozują je, automatycznie 
podają do mieszarek betonu, „Wiel- 


Festiwal muzyki polskiej 


Ww dniu -dzisżejszym wielki kon- 
cert Państwowej Filharmonii w 
Warszawie zainauguruje uroczyście 
Festiwal Muzyki Polskiej — wielką 
imprezą muzyczną, jakiej nie znała 
dotąd nistoria muzyki polskiej, 

Muzykę narodową w czasie trwania 
Festiwalu usłyszymy nie tylko w sa- 
lach koncertowych. Dotrze ona do 
zakładów -pra$y, na wieś, do świetlic 
i najmniejszych miejscowości, oddalo- 
nych od wielkich ośrodków kultural- 
nych. Przykładem masowości i roz- 

mashu Festiwalu jest m in. udział w 


mim 2,5 tys, amatorskich zespołów 
muzycznych .Związku Samopomocy 
Chłopskiej, które wystąpią w dzie- 


siątkach tysięcy gromad. W koncer- 
tach dla wsi į miasteczek wezmą 
również udział zespoły zawodowe. 

W ciągu ponad 8 miesięcy trwania 
Festiwalu, na tysiącu a oraz 
przedstawień operowych ' baleto- 
wych, wykonanych przez: live ze- 
społów zawodowych i , amatorskich, 
ukazany. zostanie, tak _. szero- 
kim jak nigdy dotąd  rzeszom 
społeczeństwa, najbardziej war- 
tościowy dorobek naszej muzyki na- 
rodowej. Zostaną wydobyte — nieraz 
zapomniane lub celowo ukrywane 
przez muzykologię burżuazyjną — 
wszystkie narodowe, postępowe, rea- 
listyczne utwory kompozytorów pol- 


skich od najdawniejszych czasów. 
Utwory te wykażą, że narodowy cha- 
rakter naszej muzyki zawsze związa- 
ny był ‘z realistycznym  widzeniem 
świata, 


Muzyka polska nie przeżywała ni- 
gdy dotąd tak twórczego okresu. 
czasie Festiwalu usłyszymy również 
kilkaset mowo napisanych utworów. 
Przed włączeniem ich do Festiwalu 
były one wykonane na publicznych 
przesłuchaniach Związku Kompozyto- 
rów Polskich í korygowane przez 
autorów, Wykażą one ciągłość tra- 


dycji, łączność z tą tradycją muzyki 


współczesnej. Utwory- te pozwolą 
również ocenić nasze osiągnięcia na 
drodze realizmu socjalistycznego w 
polskiej muzyce współczesnej, Licz- 
ba około 400 nowych utworów, zakwa 
lilikowanych (skomponowano znacz- 
nie więcej) do wykonania na Festi- 
walu, dobitnie wskazuje na charakter 
przełomu, jaki zaszedł wśród kompo- 
zytorów, i 


Szczególne znaczenie ma wprowa-. 
dzenie do programu Festiwalu około 
200 nowych pieśni masowych i 47 kan 
tat; na Festiwal napisano 3 opery — 
„Bunt żaków” Tadeusza  Szeligow- 
skiego, „Janko muzykant” — Witolda 
Rudzińskiego i „Andrzej z Chełma" 
— Piotra Rytla, „Bunt żaków” zo- 


słanie wkrótce wystawiony we Wro- 
cławiu. 

Powstało również 8 nowych bale: 
tów (dział muzyki zupełnie u nas 
dawniej zaniedbany). Jako: jeden z 
pierwszych zostanie wykonany balet 
Jana Maklakiewicza „Złota kaczka”. 
Ponadto wśród nowych kompozycji 
znajduje się 68 utworów symfonicz- 
nych oraz 24 koncerty na głos lub in- 
strumenty. - 

Festiwal Muzyki Polskiej stanie się 
niewątpliwie poważnym wydarzeniem 
w życiu kulturalnym naszego narodu. 


„Aby ten wielki wysiłek: dał trwały re 


zultat, aby został osiąśnięty prawdzi- 


|wy cel Festiwalu, należy starać się, 


aby nie był on' jednorazowym zry- 
wem, aby praca kompozytorów i na- 
byte doświadczenia organizacyjne zo- 
stały utrwalone -i kontynuowane w 
stałej, codziennej: pracy, 

Festiwal Muzyki Polskiej, organizo- 
wany olbrzymim wysiłkiem General- 
nej Dyrekcji Teatrów, Oper i Filhar- 
monii, Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych, > Związku Samopomocy 
Chłopskiej, , ZMP, Zjednoczenia Związ 
ków. Śpiewaczych, „„Artosu” i „Pol- 
skiego Radia”, winien stać się po- 
ważnym krokiem 'w upowszechnieniu 
kultury muzycznej wśród  najszer- 
szych warstw społeczeństwa. 
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drzewa. Apatyty, potrzebne prze< 
mysłowi chemicznemu Donbassu le- 
żą bogato nad Bałtykiem. Nad Ka- 
mą znów obfitość soli potasowych. 

W Zagłębiu Donieckim — węgla i 
żelaza ile chcieć. Kanał Wołga - Don 
połączy: miejsca wydobycia wielu 
surowców z miejscami ich przerwa] 
rzania, z tymi ośrodkami, które ich 
tak bardzo potrzebują. 

Spełnią się odwieczne marzenia 
ludu rosyjskiego o połączeniu dwóch 
wielkich rzek. 

Spełnią się nie za wiele, wiele lat. 
W grudniu 1950 roku lud radziecki 
dowiedział się .o postanowieniu rzą- 
du ZSRR, nakazującym skrócenie 
okresu budowy kanału. Na posiedze 
niu aktywu obwodu rostowskiego 
sekretarz obwodowy partii, Piotr 
Nikitycz Pastuszenko oświadczył: 

— 19 września 1951 roku, my bol- 
szewicy, poprosimy Cichy Don, aby 
popłynął w nowym kierunku, wedle 
naszej woli... 

J. D. 


Praga-miasto socjalistycznej przyszłości 


Zdawałoby się, że te liczby — to 
przecież 
sobie cały ogrom 
rozbudowy państw demokracji lu- 
dowej, wyrażają wyższość ustroju, 
zmierzającego do socjalizmu, nad 
ustrojem kapitalistycznym, w któ- 
rym liczby służą do ukrycia wy- 
zysku człowieka przez człowieka. 
liczbę, 


tylko suche pojęcia, a 
mieszczą one w 


Weźmy obecnie np. taką 


składającą się z dziesięciu cyfr. 
3.446.478.000, słowami — trzy mi- 
liardy czterysta czterdzieści sześć 


Smutsem i Philip Kerrem, później- 
szym lordem Lothianem. W- rapor- 
cie Smutsa czytamy m. in.: — „Gdy 
by Austria istotnie oddaliła się od 
Niemiec... nie bylibyśmy przeciwni 
uiworzeniu unii personalriej między 


Królestwem Polski i Austrią. 


Na jesieni - 1918 roku Roman 
Dmowski przeprowadził rozmowę z 
Wilsonem, którą przytacza w książce 
pt. „Polityka polska i odbudowanie 
państwa*. „Wiedząc jak Wilson ro 
zumie „wolny dostęp do morza* — 
pisze Dmowski — położyłem w róz 
mowie główny nacisk na ten. przed 
miot, przedstawiając mu nasze -as- 
piracje i nasze prawa do wybrzeża 
morskiego. („Wyraz „wolnyć, jak 
wyjaśnia Dmowski, oznaczał wbrew 
ogólnej opinii, li tylko „Zagwaran- 
towanie dostępu do morza po cu- 
dzym terytorium"). 

„Czyż wam nie wystarczy — 
odrzekł Wilson — neutralizacja dol 
nego biegu Wisły i wolny port : w 
Gdańsku?“ 

Nawet tak burżuazyjnemu polity- 
kowi jakim był Dmowski wyrywa 
się uwaga krytyczna. Do czego bo- 
wiem sprowadza się „rozwiązanie“ 
kwestii dostępu Polski do morza? 
Sprowadza się ono do pozoru dostę 
pu. To jest tak, jak gdyby łaskawie 
zezwolono komuś oddychać, a równo 
eg kładziono mu rękę na gar- 

e. 

W tejże książce Dmowski pisze — 

„Wkrótce po rozmowie z Wilsonem 
dowiedziałem się poufnie rzeczy dla 
mnie nowej, a trzymanej w tajemni 
cy. Mianowicie istniała już w Sta- 
nach utworzona pod patronatem puł 
| kownika House'a komisja  eksper- 
| tów, przygotowująca materiały dla 
kietegacji amerykańskiej na konfe- 
rencję pokojową... Obawialiśmy się, 
że nasza sprawa stoi w Ameryce 
żle, ale nie przypuszczaliśmy, że tak 
źle, jak się okazało. Sekcja polska 
Komisji House'a miała z góry in- 
strukcję, ażeby się ziemiami zaboru 
pruskiego wcale nie zajmowała. Zna 
czy to, że ci, od których instrukcja 
wyszła, nie mieli wcale zamiaru po 
ruszać na konferencji pokojowej 
sprawy oderwania ziem zaboru prus 
kiego od Niemiec i spodziewali się, 
że ta sprawa nie przyjdzie wcale pod 
dyskusję". 

Kto dawał instrukcje komisji pra 
cującej pod kierunkiem House'a? 
Dawał je Wilson. 

Polska okrojona, Polska niezdol- 
na do życia, Polska pionek w rę- 
kach wielkich mocarstw — taki:oto 
cel przyświecał Wilsonom i Lloyd 
George'om. Pisze o tym reakcyjny 
publicysta polski Kazimierz Smogo= 
rzewski w książce „Sprawa Śląska 
na konferencji pokojowej 1919 ro- 
ku“ (1935) — „Słaba, zaledwie budzą 
ca się do nowego życia Polska sta- 
ła się przedmiotem ich gry“. Pisze 
o tym lord Bertie, ambasador an- 
gielski przy rządzie francuskim w 
latach pierwszej wojny światowej 


153.000.000 koron, a 17 


368,570,000 koron, zdrowie 


50 milionów koron. 
Praga stanie się więc 
piękniejszą i odpowiadać 


stolicy socjalistycznego 


Budowa bloków mieszkalnych w nowej socjalistycznej Pradze, 


milionów czterysta siedemdziesiąt 
osiem tysięcy koron czechosłowac- 
kich. z 


Liczba 3.446.478.000 


chosłowacji na rzecz 


na administrację wewnętrzną, wa główna arteria stolicy, Plac 
wczasy, kościoły itd. Tegoroczny św. Wacława, stanie się reprezenta 
„budżet zwiększony został o prze cyjnym ośrodkiem handlowym. 


szło. sto milionów koron w porów- 


naniu z rokiem poprzednim. 
Na szkolnictwo 


redaktor 
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` 


koron wy- 
raża wydatki głównego miasta Cze 
szkolnictwa, 


preliminowano 
kwotę 1.115.000,000 koron, na ad- 
ministrację wewnętrzną 845.790 .000 
koron, dla referatu technicznego — 
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1 sportowy — WEWN. Dział 254-231, 
„ Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 1042, tel. 111-50 1 114-73. Wydawca: R.S.Ww. „Prasa”. Adres re- 


sto" cichych, spokojnych 


nowym życiem. 


milionów , 
na inwestycje. Referat pracy i ópie 
"ki społecznej ma do rozporządzenia 
867.243,000 koron. Na potrzeby ko- 
ścielne budżet miejski przewiduje 


jeszcze 
będzie 
wszelkim wymaganiom, stawianym 
państwa. 
Miasto małowniczych zakątków pod 
Hradczynem na Małej Stronie, mia 


uliczek, 
pięknych pomników i zielonych ko- 
puł kościołów, tętnić będżie obecnie 
Pośrodku miasta 
rozpościerać się będzie wspaniały 
Plac Budowniczych, a dotychczaso 


Na błoniach, rozłożonych na wzgó 


rzu Letna, wre gorączkowa praca. 


kiej przestrzeni, 


zastępca redaktora 
254-21; siii 


Tysiączne rzesze mieszkańców sto- 
licy przygotowują grunt dla wiel- 
która okolona bę- 
dzie wspaniałymi gmachami winds 


w książce „The Diary of lord Bertie 
1914 — 1918“ („Pamiętniki lorda 
Bertie“) — W recenzji jego książki 
zamieszczonej w 1925 roku na ła- 
mach polskiego „Przeglądu Politycz 
nego* czytamy — „Bertie w swoich 
notatkach londyńskich z okresu po 
koju wersalskiego wskazuje kilkoma 
rysami jak na konferencji wersal- 
skiej poświęcono Polskę i jej intere 
sy na Bałtyku”. 


Konferencja pokojowa stała się 
widownią wielkich przetargów po- 
między imperialistycznymi rekina 
mi. Jak - wynika z raportów, Tej 
wśród nich wodził Wilson, którego 
stanowisko w ostateczności decydo- 
wało o takim lub innym rozwiąza- 
niu problemu, 


Jednym z licznych zresztą przed- 
miotów tych przetargów była Pol- 
ska, był jej dostęp do morza, była 
sprawa Śląska, Pomorza. Delegacja 
polska, a wśród niej Paderewski i 
Dmowski zgodziła się bez zastrzeżeń 
na rozstrzygnięcie imperialistyczne, 
wrogie interesom narodowym nasze 
go kraju. Jej postawa wynikała z po 
stawy całej polskiej burżuazji — z 
obawy i nienawiści do rewolucji ro- 
syjskiej i z lekceważenia ludu poł- 
skiego. Dmowski w następujący spo 
sób w swych pismach scharaktery- 
zował tę postawę: 


„Ponieważ własnymi siłami nie 
byliśmy zdolni zdobyć niepodległoś- 
ci, więc mogliśmy ją mieć ` tylko 
przy czyjejś potężnej pomocy, ponie 
waż zaś nie mieliśmy takich sił, aże 
by tę pomoc pozyskać za równej 
wartości usługę pomagającemu, więc 
była ona możliwa o tyle tylko, o ile 
istnienie państwa polskiego okaże 
się polrzebnym dla kogoś, kto bę- 
dzie zdolny Polskę odbudować". 

Innymi słowy burżuazja polska. z 
góry godziłą się na rolę Polski jako 
pionka przesuwanego dowolnie rę- 
ką imperialistów, przede wszystkim 
jako narzędzia walki przeciwko Kra 
jowi Zwycięskiego Socjalizmu. 


Ponad 30 lat minęło od tego okre 
su. Kruche okazały się legendy two 
rzone wokół osoby Wilsona. Prysły 
one pod naporem faktów i dokumen 
tów. I dziś amerykańscy następcy 
Wilsona pragnęliby kontynuować 
jego dzieło, t. zn. handlować polski 
mi ziemiami, które obiecują swym 
hitlerowskim kompanom.  Niedobit 
ki polskiej burżuazji owi Anderso- 
wie, Arciszewscy, Lipscy itp. pragnę 
liby kontynuować dzieło Dmow> 
skich; * Piłsudskich *i' Paderewskich 
—irymarczyć polską niepodległościa, 
polskimi ziemtami. Ale pragnienia 
imperialistów+ ich" sługusów ateti 
ją dziś żadnych szans realizacji. Na 
ród polski, zjednoczony jak nigdy w 
swej historii wokół sprawy wolnoś- 
ci i pokoju, twardo stoi u boku po- 
tężnego Związku Radzieckiego, twar 
do stoi na straży swej ziemi ojczys- 
tej. 

tr. 


centralnych i gdzie wzniesiona z0- 
stanie też Galeria Narodowa. Na 
rozległym placu pod Barrapdowem, 
w południowej części Pragi, powsta 
nie nowe miasto akademickie. 

zogniskowane będzie czechosłowae- 
kie szkolnictwo wyższe. Po przeciw 
nej stronie Pragi, w Libni, założo- 
ny zostanie wielki ośrodek wycho- 
wania fizycznego oraz sportu. 

„Wspaniałym wyspom na Wełta- 
wie, w samym środku miasta, przy 
padnie nowa rola. Dotychczas kry 
ją się w bujnej zieleni, lecz w nie 
dalekiej już przyszłości staną się 
cśrodkiem życia artystycznego i kul 
tury. Wyspa Słowiańska należeć bę 
dzie do artystów, Wyspa Strzelec- 
ka` do młodzieży, z tzw. Sztwanicy 
uczyniony będzie piękny, wypielęg 
nowany park dla matek z niemowłę 
tami. 

Projektowana jest również bude 
wa kolejki podziemnej, która odcią 
ży ruch kołowy w środkowej częś" 
ci Pragi. Praskie metro połączy 
północną dzielnicę Kobylis z dziel- 
nicą południową Pankracu. Wznie- 
siony będzie również centralny 
Dom Pioniera, gdzie młodzi chłop- 
cy i dziewczeta znajdą bogato wy 
posażone biblioteki, warsztaty pra 
cy, kluby itp. 

Jednym z najważniejszych zagad 
nień jest wybudowanie nowych, za* 
opatrzonych we wszelkie urządze= 
nia domów mieszkalnych dla pra- 
skich pracujących, o których ustrój 
kapitalistyczny nie dbał wcale. W 
ten sposób zlikwidowany ma być 
w czasie stosunkowo krótkim kry- 
zysfmieszkaniowy, dający się obee- 
nie poważnie we znaki. 

To będzie Praga przyszłych lat.. 
Stanie się ona rzeczywiście sercem. 
socjalistycznego państwa, w któ: 
rym nie będzie nędzy ani bezrobo* 
cią, państwa, którego obywatele 
stają w pierwszych szeregach bu- 
downiczych nowej, socjalistycznej 
społeczności i w pierwszych szere- 
gach obrońców pokoju. ` 


WŁODZIMIERZ KALINA 
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